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UROCZYSTE

otwarcie Sejmu.
L u  iw  dnia 3 marca.

Chorągwie o barwach miejskich z ra tu ­
sza, a o barwach krajowych z gmachu 
Sejmowego, zapowiadały otwarcie Sejmu. 
Po uroczystem nabożeństwie, odprawionem 
w kościele archikatrdralnym  obrz. lać. i 
w cerKwi ruskiej, zebrali się licznie, bo 
107, o godz. 12 w południe w sali sejm o­
wej posłowie, w znacznej części w stro­
jach polskich Wśród obecnych był także 
poseł dr. Biliński, prezydent kolei pań­
stwowych

O  gidzinie kwandrans na pierwszą ksią­
żę marszałek Sanguszko ogłosił otwarcie 
sesji sejmowej, poezem wezwawszy na se ­
kretarzy pp St. Jędrzejowicza, Włodzim. 
Kozłowskiego, Paszkowskiego i Ochrymo 
wicza, zagaił Sejm następnjącem dlnższem 
przemówieniem:

„Wysoki Sejmie! W itając panów po 
ras wtóry z tego miejsca, wyrazić muszę 
na samym wstępie ubolewanie, że w roku 
przeszłym Sejm galicyjski uie był zwołany 
i nie mógł zatem dopełnić swego zadania 
konstytucyjnego, ua czem prawidłowy tok 
spraw krajowych nie mało cierpi W yra­
żając to nbolewanie, wyrażam zarazem i 
nadzieję, że się to nie powtórzy i że Sej­
my, które stanów .ą część składową to n  
stylncyjnego organizmu państwa, niemniej 
istotną i równorzędną, co roku zwoływane 
oędą. Opieram zaś te nadzieje na przeko 
naniu, że cesarsko-królewski rząd nie z 
chęci obezwładniania Sejmów, osłabienia 
ioh powagi . odjęcia im znaczenia to u- 
czynił, ale z powodu okoliczności, których 
tu me powtarzam, gdyż są panom dusts 
tecznie znane. Powody te jednak są już 
dziś usunięte i mieć powinniśmy nadzieję, 
że Se'un nasz raz jeszcze w tym roku zwo 
łany zostanie i będzie mógł w czasie wła­
ściwym uchwalić budżet na rok przyszły, 
co dla normalnego spraw toku jest konie- 
czcem.

Winienem, rozpoczynając tę sesję sej­
mową, dać Wys. Izbie, choć bardzo po­
bieżnie, obraz działaluości Wy działu k ra­
jowego. Z pom.ędzy licznych nchwał ubie­
głego Sejm u, doniosłe miała znaczenie in­
strukcja dla W ydziału krajowego. Było 
rzeczywiście na czasie, urząd rtosunknwo 
młody, jakim  jest W ydział krajowy, któ 
rego agendy z każdym rokiem się mnoży­
ły, a zastęp urzędników niepomiernie 
wzrastał, cokolwiek zrecrganizować i w 
newne, więcej ścisłe formy ująć. Tej m y­
śli dał W ysoki Sejm wyraz, uchwalając na 
ostatniej sesji nową mstrukcję. Zm.any w 
niej zawarie zostały wszystkie w ciągu ro­
ku przeszłego w życie wDrowadzone i po 
woli i stopniowo.

Najważniejszą z tych reform było wpro­
wadzenie starszyoh urzędników w depar­
tamentach i zorganizowanie ważniejszych 
daiaiów administracyjnych w osobne biu­
ra. Binr takich z kierownikami na czele 
jest trzy : gminne, drogowe i szpitalne.Z a­
przeczyć się nie da, ż t przez to zarządze­
nie, administracja tych trzech, niezmiernie 
ważnych działów, na sprężystości i jedno­
litości kierunku zyskać musiała. W uzu­
pełnieniu tej organizacji przychodzi obec 
nie Wydział krajowy do Wys. Sejmu z 
projektami, których ceiem ostateczne ure­
gulowanie dwóch bardzo ważnych działów ; 
b-ura technicznego, drogowego i służby 
krajowej meijoracyjnej. P.erwsze z tych 
biur oddawna już istniejące, nfiało dotych­
czas organizację prowizoryczną, a reorga­
nizacja jego była już przed kilku laty 
przez tyloletniego k.erown ka departam en­

tu drogowego hr. Władysława Badeniego 
zamierzoną, lecz z powodu choroby i śmier 
ci jego nie został ten projekt W ys. Sej­
mowi przedłożony. Biuro meljoracyjne, je- 
dua z najmłodszych kreacyj Wydziału kra­
jowego, funkcjonowało i funkcjonuje do­
brze od swego założenia, nie zostało je 
dnak ujęte w orgauizaeję biurową; dziś 
kiedy czynności tego biura coraz się roz­
szerzają, kiedy państwowy fundusz meljo- 
racyjny się zwiększył, a sprawa regulacji 
wód i drenowania coraz szersze zastoso­
wanie i uzuauie w kraju zyskuje, wydało 
się Wydziałowi krajowemu na czasie zor­
ganizować jednolicie, postawić oficjalnie na 
jego czele kierownika i stworzyć ramy or 
ganizacji, kióraby i rozszerzonej w przy- 
sz ości akcji meljorucyjnej odpowiedzieć 
mogła. K iedy jnż mowa o organ.zacji W y­
działu krajowego, to wspomnieć mi tu wy­
pada,, że w roku zeszłym pomnożyły się 
agendy tegoż o dwie bardzo ważne spra­
wy zawiadownictwo funduszem indemni- 
zucyjnym i adm.mstr&eja opłat konsumeyj- 
nych krajowych. Pierwsza zawiadywai-ą 
jest przeważnie dotychczasowemi siłami 
Wydziału krajowego z nieznacznym dodat 
kiem sil nowych do tej adm inistracji spe­
cjalnie dodanych Druga zawiadywaną jest 
wyłącznie siłami dotychczas w Wydziale 
krajowym pracująoemi, a jakkolwiek fun­
duszowi krajowemu znacznego dochodu 
przysparza, to koszta administracji tego 
działu są właściwie żadne Na ostatek 
przedkłada W ydział krajowy Wysokiej 
Izbie, poleconą mu przez Sejm reorgani- 
zac ę oddziała rachunkowego, która uzu 
pełnia szereg reform administracyjnych w 
łonie samego W ydziału. Uważałem za mój 
obowiązek zdać sprawę panom z tej czę­
ści czynności Wydziału krajowego, która 
dotyczyła ulepszeń w jego wewnę*rzaym 
ustroju dlatego, że o tern w sprawozda­
niach W ydziału kra.ow tgo znajdziecie ty l­
ko częściowe wzmianki, całości me obej 
m.iją-e, a jest to sprawa kraj niezawodnie 
z blizka obchodząca, k tóra  Sojm w roku 
zaprzeszłym bardzo żywo i skuteczno raj 
mt.wnła.

A teraz przechodzę do przedłożeń W y­
działu krajowego, a najprzód do budżetu

Budżet na rok 1892 wykazuje bardzo 
poważny deficyt, przewyższający o wiele 
dotychczasowe. Przypatrując się jednas 
bbiej temu budżetowi, mniej on się przed 
stawia niekorzystnym, uizby się na pierw­
szy rzut oka wydawać mogło. Do charak­
terystyki jego podnieść trzeba, że zawiera 
on niedobory zamknięć rachunkowych z lat 
poprzecu.ich; niczem bowiem innem nie ją  
zwroty funduszom : miehoraryjnemu i ko­
szarowemu, a zwroty te przenoszą eyirę 
pól miljona. Inne pod wyższenia rozmaitych 
rubryk są w przeważnej części albo rezul­
tatem obowiązujących ustaw, jak  to ma 
miejsce przy wydatkach na szkoły i na 
koszta leczenia — albo skutkiem poprze 
dnich uchwal tej Wysokiej Izby. Są też i 
pozycje budżetu, k tó iy  Wydział sam pod­
nieść widział się spowodowany. Sądzę, że 
podwyższenia te, jakie W ydział krajowy 
proponuje, nie powinny nikogo dziwić, je ­
go bowiem pierwszym oLuwiązkiem jest 
czuwać, aby instytucje, które ta  Wysoka 
Izl.a do życia powołała, odpowiadały w 
całej pełni swemu zadaniu, /im any zaś i 
ulepszenia z natury rzeczy połączone są 
zwykle z kosztami. Nie w W ydżiak  k ra­
jowym, lecz w tym W ysok.m Sejmie prze- 
dewszystkiem t ylko regulować można wzrort 
naturalny budżetu krajowego, oraz przy­
spieszać lub zwalniać tempo jego rozwoju. 
Chciałbym, by ta Wysoka Izba z tem 
przeświadczeniem do uchwalania budżetn 
przystępowała. Uszedłszy już spory kawał 
drogi, kto wie czy nie je s t na czasie ba - 
dawczcm okiem zlustrować to, co się zro ­
biło, a zarazem przypatrzeć się szczelnie, 
w jaki sposób to na spoleczeń stwo i na

kraj reaguje i jak- ztąd skutek został o- 
siągnięty ; — a jeśli się doidzie do prze­
konania, że ten skutek nie jest zupełuie 
zadowalniający, że może nie całkiem od­
powiada podjętym usiłowaniom, stw ier­
dzić, — jaka jest tego przyczyna Brak 
tego skutku może powodować czasem jaka 
wada organiczna pewnej insty tucji: czasem 
niuże wina tego leżeć w czem innem np 
w społeczeństwie, które z instytucji ko 
rzystać dostatecznie nie umie. Nie dziwił­
bym się więc, a nawet pocbwaiićbym mu­
siał, gdyby ta Wysoka Izba uderzona 
wzrostem budżetu postanowiła postępować 
jeszcze ostrożniej jak  dotąd, w powoływa­
niu do życia instytucyj nowych. Sejm nasz, 
który w roku przeszłym skończył 30 lat 
istnienia swojego, zrobił, zdaniem mojem, 
swoje. Czy społeczeństwo zrobiło swoje, w 
tem pytanie. Jakkolwiek i tu postęp pe- 
wieu zaznaczyć można, to jednak nie wi­
dzę w lunie tego społeczeństwa tego wy­
siłku, który est koniecznym do tego, byś­
my na włas yoh nogach stanęli — nie wi­
dzę tego zastępu liczniejszego ludu z ini­
cjatywą śmiało a trzeźwo obrachowauą, z 
energją i wytrwałością, które dziś każde 
społeczeństwo posiadać musi, jeśli ma kro­
czyć naprzód, a nawet istnieć. W młodzie­
ży wychodzącej ze szkól naszych, nawet 
tachowych i przemysłowych, mało sp*. 
strzegam ochoty do rozpoczęcia samoistnej 
produktywnej pracy, dla której jeszcze u 
uas tak szeroko pole się o tw iera; więcej 
za to oglądania się za posadami. Toż samo 
daje się spostrzegać i w przemyśle krajo­
wym który na pomoc krajową lub pań­
stwową rachować lub i, a często na brak 
dzielności i kierownictwa utyka. Czas jest 
wielki, Dy sobie społeczeństwo, to jest o- 
g61 w kraju, puwiedziało, że ani inwesty­
cjami, ani szkołami samemi kraju nie pod­
niesiemy, jeśli nie będziemy wstanie wy­
tworzyć zastępu ludzi przedsiębiorczych, 
do wszelkiej pracy zdolnych i z inicjatywą 
i charakterem. Takiego zastępu wytworzyć 
sama szkoła nie potrafi, chyba szkoła ży­
cia a społeczeństwo może zmniejszyć wpły­
wy ujemne, jeśli nie wprost demoralizują­
ce — choć i to często bywa — to przy- 
najmnirń paraliżujące, które dziś jeszcze 
na jednostki częstokroć wywiera. Chwila 
po temu, by społeczeństwo z pewnym wy 
silkiem s.ę do pracy ekonomicznej wzięło, 
jest wskazaną. Dwa fantu, wielkiej wagi, 
Które -jiozły w ciągu dopiero co upłynio 
■.ego roku, dają nam otuchę lepszej przy­
szłości, jeśli z nich korzystać będziemy 
umieli. Upaństwowienie kolei Karola L u ­
dwika daje nam tańsze transportu oraz 
gw arancję, że z konkurencją obcą pod 
względem taryf walczyć będziemy m ogli; 
pozwoli ono zapewne rozwinąć się znacznie 
ruchowi lokalnemu i umożliwi powstanie 
licznych przedsiębiorstw. Drugi fakt — o 
de przewidywać można —  bezsprzecznie 
korzystny dla naszego kraju, to trak ta t 
handlowy z Niemcami. Prawdopodobnie 
będzie mógł kraj nasz przecież znowu ek» 
poriować zboże, drzewo i bydło do Sziązka 
i P rus, jak  to od niepamiętnych czasów 
•mało miejsce a wskutek sztucznych taryf 
celnych w ostatnich latach nniemożiiwio- 
nem zostało

Jedno z największych podniesień wy­
datków i to tak w budżecie zwyczajnym 
^ak nadzwyczajnym powoduje szkolnictwo. 
1 tak np podniósł Wydział dotację na 
stypendja dla kandydatów nauczycielskich 
o drugie tyie, t. j. do sumy 60.000 złr.— 
Miejmy nadzieję, że tem podniesieuiem 
nielylko osiągnięty będzie choć częściowo 
cel zaravlzeuia brakowi sił nowych nau­
czycielskich, ale także, że la młodiież, 
którą w kraju tak ważne i szczytne cze­
ka zadauie, tą pomocą od m ora'nych cho 
rób ochronioną zostanie, aa które, rzuco- 
ua aa pastwę losu, niestety nieraz je s t na­
rażoną Znajdziecie pan., w:e dalej na wa­

szych pulpitach przedłożenie, którego ce­
lem polepszenie losu tych właśnie nauczy 
cieli, którzy najgorzej materjalnie stoją.

Przedkładając te ciężkie ofiary pienię­
żne Wy?. Izbie do uchwały, trzymał się 
Wydział krajowy tradycji tej Wys. Izby, 
która nigdy nie szczędziła ifiar, by szkol­
nictwo krajowe na wysokości zadania u- 
irzymać, a byt nauczycieli o ile możności 
zabezpieczyć i przynajmniej znośnym uczy 
nić. W sprawie ulepszeń w stosunkach 
gminnych p-zedkłada Wydział krajowy 
tylko jedną ustawę o policji ogniowej po 
wsiach. W sp/awozdaniach W ydziału k ra­
jowego znajdziecie panowie powody, dla­
czego tylko jedna ustawa przedłożoną Wam 
jest, nie znaczy to jednak, by Wydz.al 
spuszczał z oka i ine projekta do ustaw. 
Zbiera! on i zbiera skrzęmie materjaly, 
kióre mam nadzieję — posłużą jeszcze 
do naprawy dalszej naszych stosunków 
gminnych.

(Po rusku).
Szanownych panów narodowości ruskiej 

wiłam jak  co roku w ich języku. Z ław 
VI aszych padły pod koniec Ssjmu poprze­
dniego słowa wierności dla Kościoła i mo­
narchy, a uczuć pojednawczych ala dru­
giej narodowości zamieszkującej kraj ten 
od wieKów wspóluie z Wami. Słowom 
tym przyklasnąć musiał każdy mający na 
celu dobro kraju. Nie jest to programem 
politycznym, a lt to może lepsze od progra­
mu politycznego, jeśli będzie służyło za 
tło i podstawę do akcji nietylko polity­
cznej, ale także w życiu codziennem. W ień­
czą a mogą te słowa zamienione w czyn 
oddziałać błogo na stosunki krajowe.

(Po polsku).
Kończąc na tem moje przemówienie, u- 

praszam panów, byście ja k  zawsze w u- 
ezuciu wierności i przywiązania dla uświę­
conej osoby naj miłości wiej panującego nam 
monarchy wnieśli za mną potrójny okrzyk: 
Na^aśniejszy Pan, cesarz Franciszek Jó ­
zef I  niech ży je !

O krzyk ten powtórzono trzykrotnie — 
Rusini wołali „mnohaja lita" — a mowę 
księcia marszałka często przerywano o- 
krzykami „brawou.

Następnie p. marszałek udzielił głosu 
panu namiestnikowi.

Namiestnik hr. Badeni wita zf branych 
imieniem rządu i =apewma ae me lekce­
ważenie spraw krajowych lub chęć ukró­
cenia praw kraju były powodem niezwoła- 
nia w ro(-n zeszłym Śejmti Przyczyną te ­
go były wyjątkowe okoliczności, znane o- 
gólnie. Nam.estnik uprasza, aby wyjaśnie­
nie to przyjęto do Wiadomtści z taką do­
brą w iarą, z jaką  on je wypowiedział. — 
W dalszym ciągu zawiadomił namiestnik
0 przedłożeuiu dwóch rządowych projek­
tów ustaw, a to ustawy łowieckiej i u sta­
wy o zatwierdzaniu i zaprzysięgłem  słu­
żby polowej. Z ustaw, uchwalonych w ro 
ku zeszłym, nie otrzymała sankcji cesar­
skiej ustawa dis gmin i m asteczek; prze­
szkody jednak, dla których niezatwierdze- 
nie nastąpiło, dadzą się łatwo usunąć, nie 
należą bowiem do rzędu zasadniczych. Ró­
wnież nie została przez cesarza zatwier­
dzoną uzupełniająca ustawa o zakładaniu
1 prowadzeniu k-iąg gruntowych. Przeszko 
dy, cka których ustawa fa sankcji nie o- 
trzymała, są już usunięte, a W ydział kra­
jowy zmieniony projekt ustawy Sejmowi 
teraz już przedkłada W dalszym ciągu 
swego przemówienia namiestnik poruszył 
sprawę wychowania publicznego, zwraca­
jąc uwagę na dwa sprawozdania Rady 
szkol ej kraj., a to o stanie szkół śre­
dnich i o stanie szkół ludowych, które 
prosi, aby przydzielono komisji szkolnej 
Przy tej sposobności zaznaczył nam iestnik, 
że jest ogromny brak nauczycieli ludo­
wych.

Co do eprawy propinacji, to ta  rozwija

się normalnie. Pozostaje jeszcze funduszo­
wi propinacyjnemu do wypłacenia 1,200.000 
Mr kapitału w gotówce, a 1.800.000 złr. 
kapitału w obligacjach winkulowanych. Z 
końrem bieżącego roku uplywr.ją kontra­
kty o dzierżawę prawa prop.nacji, zawarte 
przed trzema laty. D yrekcja fnnduszn pro- 
pinacyjnego poczyniła już wszelkie przy go 
towania, by licytacje były już w pier wszem 
półroczu rozpisane, by była daną możność 
jak  najszerszej konkurencji. W końcu na­
miestnik prosi zgromadzonych o przyjęcie 
zapewnienia o gorącem poparciu ze swej 
strony prac Srjmu.

Marszałek krajowy ks. Sanguazko po ­
święcił następnie kiiks słów żałobnych z 
powodu bolesnych strat, jakie poniósł dom 
cesarski w ostatnich czasach, i prosił o u 
aoważnienie przez powstanie do złożenia 
cesarskiemu domowi wyrazów koudolencji 
od Sejmu.

Po wspomnieniach żałobnych . wypowie­
dzianych z powodu śmierci ks. biskupa 
Stupnickiegc, Wład Woledskicgo, Czesła 
» a  Lasockiego i Apolinarego H orw artha — 
jako też po udzielemu hr. Reyowi i St. hr 
Tarnowskiemu (młud ) urlopu na cały czas 
Sejmu, a Zenonowi Słoneckiemu i Ant. 
W odzickiemu na 2 tygodnie, jako też o- 
miodniowego Jerzemu ks. Czartoryskiemu i 
S t Brykczyńskiemu — przystąpiono do 
porządku dziennego.

Z poruądku dziennego przydzielono dwa 
projekty ustaw rządowych i 58 spraw o­
zdań W ydziału kraj. poszczególnym ko­
misjom.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, po 
seł K ram arczyk stawia naglący wniosek 
przyznania nauczycielom 20 prc. dodatku 
drożyźnianego od 1 stycznia 1892 r. do 
końca sierpnia, i aby komisja budżetowa 
obmyśliła sposób polepszenia bytu nauczy­
cieli.

Dalej odczytane, kilka wniosków, a to w 
sprawie polepszenia bytu nanczycieli, zwo­
łania Sejtuu jeszcze raz w r. 1892 i wnio­
sek rnski o gimnazjum w Czortkowie albo 
w Bucaaezu, albo w Kołomyi z ruskim 
językiem wykładowym.

W niosek pp. Zolla i M adeysmego dąży 
do tego, by najniższa płace nauczye ela 
wynosiła 300 z ł r , by uchylono ogranicze­
nia co do pięcioleci, i aby za nadohowią 
zkowt godziny wykładowe przyznano wy- 
uagroozenie w  wysokości 1 % , zamiast jak 
dotąd u2% płacy miesięcznej.

Inny w  tej samej spmwm wniosek dra 
Asnyka domaga s ię , aby najniższa płaca 
nauczycieli młodszych wynosiła 300 z ł r , a 
nauczycielom piątej kategorji podwyższono 
na 400 złr.

W niosek lewicy w sprawie niezwołania 
Se mu wyraża obolewauie, że sesja nie by 
ła prawidłowo zwołaną, dalej sejm oświad­
cza, że obecna sesja ma zastąpić tylko se­
sję za r 1891, a jeszcze raz na ten rok 
zwołaną zostanie, wreszcie Sejm wzywa 
rząd, aby na przyszłość co roku i na o 
kres i-zasu dosteczny Sejm był z.woływany, 
a poleca W ydziałowi krajowemu, aby tego 
pilnował, i ewentualnie do cesarza w tej 
sprawie się udawał.

Przeciw nagłości wniosku p. K ram ar- 
czyka, wystąpił hr. B adeni, żądając regu­
laminowego traktowania, co też przyjęto 
znaczną większością.

Koniec o godzinie 3/42 z po łudn ia ; n a ­
stępne posiedzenie jutro w piątek o go­
dzinie 11 przed południem

I  bieżącej chwili.

Paryzki korespondent Timesa snów ro z ­
szerza wiadomość; że cesarz niemiecki po­

jedz:e do Kopenhagi na złote wesele pary 
królewskiej i spotka aię w stolicy Danji 
z carem Aleksandrem Z powodu powyż­
szej pogłoski pisze Kcelrt. Ztg. ■ „Już 
przed kilku miesiącami doniesiono na pod­
stawie wiarogudnych informacyj, że wia­
domość powyższa jest bezpodstawna. Po 
wody, dla których cesarz niem ecki nie 
pojedzie do Kopenhag', nie mają najmniej­
szego związku z polityką a  najmniej z 
kwesiją, czy równocześnie bawić będzie w 
stolicy D jn ji car rosyjbki z rodz uą. 
Złote wesele duńskiej pary królewskiej bę 
dzie nfało wyłącznie charakter uroczysto­
ści familijnej i narodowej Liczba człon­
ków najbliższej rodziny jest tak wielka, 
że dwór duński z trudnością ich zdoła 
odpowitdnio pomieścić, zwłaszcza, że od 
czasu o>tatniego pożaru w zamku królew­
skim bardzo mało jest miejsca. Już teu 
wzgląd nie pozwala cesarzowi udawać się 
równocześnie do Kopenhagi, bo ze wzglę­
du na uroczystość byłby zmuszony zabrać 
liczniejszy orszak. Dlatega też już przeu 
Kilku miesiącami zadecydowano, że c--8arz: 
w uroczystości zloteg > wesela duńskiej 
pary królewskiej uczestniczyć będzie je ­
dynie przez swego reprezentanta a w o- 
statnim czasie nie zaszło nic, coby mogło 
spowodować zm.anę powyższego postano­
wienia

Z Aten nadeszły równocześnie wiado- 
mośoi o ustąpieniu gabinetu Delyauilisa 
i o objęcin steru rządów przez KonaUnto- 
pulosa. Charakterystyc-znem je s t , że pc 
wodem przesilenia gabinetowego uie byli. 
różnica zdania między ministerstwem a par­
lamentem tylko n / ę ’zy królem a jego od­
powiedzialnymi doradc-am. D dyannis nie 
poda! się także sam do dymiBii, lecz roz­
kazał mu to uczynić monarcha, mimo wy­
rażonego przez Izbę prezesowi gabinetu 
volum zaufania. Król Jerzy, jsk  donoszą 
telegramy, nie godził się na projekty finan­
sowe gabinetu Delyannisa

Z KRAJU,
<»•:<>

KURJER LWOWSKI

* Prezydent p Biliński przyjmował 
wczoraj depntację Rady miejskiej, składa.- 
ją  ą się 2 pp prezydenta Mochnackiego, 
wiceprezydenta Marchwickiego i delegata 
Michalskiego w sprawie bndowy dworca 
centralnego i zeszłorocznego wnioskn p. 
Michalskiego co do dostaw Kolejowych. P 
prezyaent przyrzekł swoje poparcie tym 
sprawom.

K U R JER  PR O W IN C JO N A LN Y.
* O tragicznym wypadkn donoszą nam z 

Czortkowa Przed kilkn dniami odbyło się 
tn taj n państwa K. wbsele, na którem mię­
dzy innymi geśćini była panna Helena Skrzy 
pińska z Hadynkcwiec. Nad samem ranem 
po sk iń  zenin zabawy, pożegnała panna 
Skrzy pińska gosfodarzów i wsiadła do po­
ciągu, kióry miał ją  odwieźć do domn. 
Przybywszy do Hadynkowiec wyskoczyła z 
wagonu, chcąc przebiedz przez szyny i do­
stać się na peron, VV tej chwili jednbk nad­
leciał w pełnym pędzie pociąg ze Stanisła­
wowa Niesncsęliwa nie zdążyła jnż niknąć 
katastrofy pociąg przejechał ją, druzgocą
i miazgę. Kondnktora Deputowicza, który
widzą, grożące niebezpieczeństwo, che ał spie 
szyć z pomocą, odrzuciła maszyna na kil­
kanaście kroków, tak silnie, że padł na 
chwilę bezprzytomny. Nieszczęśliwi pp. 
Skrzypińscy, którzy przybyli na stację, a~ 
żeby powitać córkę wrac, ącą z zabc wy, 
znaleźli jnż tylko martwe jej uwłoki
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ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO.

(Ciąg dahzy).

Z araz tedy nazajutrz oznaczono dzień balu na  sam  
św. Jan, aby dać gościom dość czasu do sporządzenia 
sobie kostium ów  — i porozsełano zaproszenia na \  o - 
t y t  i na  Podlasie, do W arszaw y, w Krakowskie i do 
Galicyi.

Posłano także zaproszenie B alcerom : pow iedziano 
sobie w praw dzie, że zapew ne nie przyjadą, bo są w ż a ­
łobie, ale grzeczność starego F irleja nie dozwoliła, aby ich 
ominąć.

Z zaproszeniem  do Za kliki m iał sam  Fryś pojechać 
dopiero nazajutrz — a to dlatego, ażeby mu ten bal p rzed­
stawić ile możności jako  festyn ludow y.

K iedy F lora  otrzym ała zaproszenie n a  bal kostiumowy, 
aż podskoczyła z radości.

Pobiegła zaraz z tym listem do b ra ta , pow iedziała mu 
w kilku słow ach, co w m m  napisano i krzyknęła głosem 
now o-narodzonego dziecięcia:

— T eraz go m a m !
Zdawało się, ja k  gayoy istotnie dopiero teraz się u ro ­

dź ła  i tym radośnym  krzykiem now e w itała życie.

T eraz go mam, -  pow tórzyła, odetchnąw szy co­
kolwiek, — i wezmę go jak  m ałe kociątko. chociaż h e rk u ­
lesową ma siłę. Tylko muszę się nad  tem  zastanow ić, jakby 
to zrobić.

Halcerek, zajęty w łaśnie chem icznym  rozbiorem  jakie­
goś nawozowego pierw iastku, przerw ał swoją robotę, ale 
nie bvł wcale tak bardzo uradow any tem zaproszeniem , jak  
jego siostra Jakoż naprzód  zrobił uw agę:

— B ardzo-to  grzecznie ze strony Firlejów , że nas za ­
prosili, ale my w edług pojęć światowych jesteśm y w ża ło ­
bie. Mnie to obojętna, ale tobie nieuw zględnianie tych p o ­
jęć już niem ało przyniosło zgryzoty. Przedew szystkiem  p rze­
czytajmy ten list.

— Go tam  żałoba! — zaw ołała F lora, — tu idzie 
o rzecz daleko ważniejszą, niż względy św iatow e. Ale czy­
tajmy list.

List był przez /ry s ia  bardzo ładnie  po francusku p i­
sany, w którym stało  wyraźnie, że to jest św iętojanka, którą 
jego rodzice w ypraw iają dla ludu a na  k tórą  zapraszają 
sąsiadów  i proszą ich, aby przybyli w kostium ach. Kto ze­
chce, będzie mógł tańcować, ale kostiumy mogą być c a ł ­
kiem dow olne, naw et i takie, w Których się nie tańcuje, tylko 
p rzedstaw ia jakąś myśl albo pojęcie ubiegłych czasów. 
B yła-to oczywiście przym ówka do nich, aby ich rozgrzeszyć 
ze skrupułu , jakiby mieć mogb z pow odu żałoby.

— Więc widzisz, — zaw ołała F lora, — to festyn lu ­
dowy, możem y jechać, tylko nie będziem y tańcow ać.

Potem  chodziła przez chwilę szybkim krokiem po du- 
żem laboratoryum  swojego b ra ta , rnyślac, ale niebawem
stanęła  i rz ek ła :

— Wietn już, jak zrobię. Zaraz ju tro  jad ę  do W a r­
szawy, ażeby sobie kostium dać zrobić. Coś sobie sam a 
przez drogę wymyślę, a resztę mi doradzą m odniarki. Musi 
to być taki kostium , ażeby wszystkie kobiety zzieleniały 
z zazdrości a wszyscy mężczyźni padli plackiem  p rzed e- 
mną. S tanę u ciotki — i nie pow rócę aż w  przeddzień

balu. Przez ten czas niech p an  Ignacy się sm arzy, do św. 
Jana  się przecie dosmarzy. A ty, mój Filku, ty pojedziesz 
zaraz do Zaklikowa i powiesz jeinu, żem w yjechała do c io ­
tki, niewiedzieć gdzie C iotka je s t teraz w W arszaw ie, ale 
wyjeżdża, do kąpiel czy na wieś, ja  z nią, ty nic nie wiesz
0 moich dalszych zam iarach, zgoła, dla niego, n iem a mnie 
nigdzie. Ale mój Filku, jedź zaraz, bo ja  chcę, aby on j e ­
szcze dziś zaczął się smarzyć...

Balcerek, zajęty przedew szystkiem  swojem i naukam i
1 experym entam i. nie od razu zrozum iał, co ona chce zro ­
bić i o 'c o  jej cnodzi, patrzał więc na nią oczyma, które 
w gruncie izeczy nic nie mówiły. To F lorę  zniecierpliw iło, 
jakoż zaw o ła ła :

— A ty nic nie rozum iesz! W idzę to po twojej tw a­
rzy. Gdybyś ty widział, jak i głup: w yraz ty teraz  masz na 
tej twarzy, tobyś się sam  do niej nie przyznał. Nic g łu­
pszego na tym  świecie, jak mężczyźni. I w am  się zdaje, że 
wy św iatem  rządz ic ie !

A w tedy jeszcze raz m u wytłum aczyła, o co je j cho­
dzi. Balcerek, do tego rodzaju  intryg wcale niew praw ny, bo 
znał tylko siły m ateryalne i badał tylko Lch działanie b r u ­
talne, m oże i teraz jeszcze nie wszystko zrozum iał, ale 
zwykł był ulegać siostrze, bo jej przypisyw ał i rozum  n ie ­
zwykły i dokładniejszą znajom ość życia, więc ją  usłuchał 
i kazał sobie zaraz zaprzęgać

A kiedy F lora  zaczęła robić przygotow ania do swojej 
jutrzejszej podróży, on jech a ł do Zaklikowa.

W  gruncie rzeczy był kontent, że tam  jedzie. Ju ż  od 
kilku tygodni nie widział tych ludzi, bo siostra mu zaka­
zała tam jechać, i to go niepom ału  nudziło, ale nie z tęsknoty 
za ich tow arzystw em , tylko dlatego, że swoje broszurki p o ­
rozrzucał po ZaKlikowie, po folwarkach i po wsi, i lo ly ch - 
cza,s się nie mógł dowiedzieć, czy je  czytali ci ludzie i co 
o nich mówią. Jeżeli się pisze, to przecież się pisze d la- 
czegoś, jeżeli me dla sławy literackiej, to dlatego, ażeby l u ­
dziom coś powiedzieć albo 'ch o czemś przekonać. On

o sław ę nie dbał, jak  każdy pisarz g łęborich  przekonań , 
natom iast wszakże tem  więcej mu o tc chodziło, a?eby się 
jego przekonania upow szechniały i aby jego czytelnicy je  
przyjm ow ali za swoje. T ak  myśląc w powozie, o missyi, 
k tórą  siostra mu dała, całkiem  zapom niał, a cieszył się 
tylko tem , że będzie mógł z tylą ludzi o swoich b ro szu r­
kach pomówić.

Z tą  uciechą zajechał przed ganek pałacu . Ignasia nie 
zastał, pow iedziano mu, że zaraz po śn iadaniu  poszedł ua 
polow anie na ptaki, o Fujarę  w cale nie pytał, bo nie przy­
pisyw ał m u kom petencji w kw estyacb literackich, szed ł więc 
w prost do Zakliki.

Zaklika siedz-ał w łaśnie z x iędzcm  P rando tą  w swoim 
pokoju zarzuconym xiążkami i zdaw ało  się, że m iał z nim 
jakąś pow ażną dyskussyę. Zaklika istotnie bardzo często 
z nim dyskutow ał kwestye filozoficzne, naukow e i literacki*-, 
ale czynił to zwykle z nim  sam  na sam  — a biedv się 
zjawił ktoś trzeci, zazwyczaj rozm ow ę przeryw ał R obił to 
zapew ne przez wzgląd na P rando tę , który z nim samym 
mógł mówić sw obodniej o kw estyach delikatnej natury , 
o których wszakże przy ludziach obcych, jaKo x-ądz. n:e 
mógł dopuszczać żadnych dyskussyi. Toż i teraz r o z ­
mowę przerw ał i pow itał Balcerka bardzo uprzejm ie, jak  
zwykle-

W szelako xiądz P ran d o ta  spojrzał na niego trochę p o ­
chm urnie i zaraz pow iedział do m ego:

— Nie chcę się z panem  kłócić, bo (o nie m oja rzecz, 
ale przecież panu  m uszę powiedzieć, żeście mi wielką przy 
krość zrobili tym waszym pogrzebem .

Balcerek był tą  wymówką trochę zaam barasow any, 
ale mu odpow iedział dosyć przytom nie :

— Ja bardzo lego żałuję, ale m usieliśm y wypełnić 
wolę naszego ojca

(C-ąg dalszy nastąpi).
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Galicyjskie 
Towarzystwo kredytowe ziemskie.

Lwów, 3 marca.
Pow racam / do dalszego toku wczoraj- 

»cej rozprawy nad referatem p. Jaoa Breue- 
ra, w sprawie podniesienia hodowli by­
dła.

Prof. Pańkowski wystąpił przeciw tw ier­
dzeniu, jakoby rasa k/aj owa nie nadawała 
się do uszlachetnienia. Mówca zaleca sub­
wencjonowanie obór zajmujących się ho­
dowlą byczków dla użytku okolic, gdzie 
lepsze rasy nie mogą się ostać, a docho­
wany materjał powinno zakupywać Towa 
rzystwo, i używać go dla celów r  zpłodo- 
wych w odnośnych okolicach.

P. K ierski wykazywał, źe jedną z przy 
czyn upadku hodowli byd ła , je s t wyni­
szczenie lasów Bydło nie ma, zwłaszcza 
na Podolu dostatecznej paszy. D rugą wa­
żną przyczyną upadku '■as jest brak soli 
bydlęcej.

P. Fedorowicz uczynił wniosek, ażeby 
zgromadzenie wyraz do życzenie, iżby ko­
na .e t w sprawie podniesienia hodowli by­
dła postępował i nadal w tym samym, co 
dotąd kierunku.

P . Komornicki wyszedł z tego zapatry­
wania, iż hodowla bydła jest przedsiębior­
stwem, a każde przedsiębiorstwo, me o- 
płacające się, musi upaść. Hodowla k ra ­
jowego bydła stanowczo się nie opłaca. Nie 
pcwinn śmy wytwarzać nowych ras, tylko 
starać się umiejętnie zużytkować te, jakie 
mamy i o to, aby bydło było dobrze od- 
żyw:ane, aby chłop, mogący wyżywić naj­
więcej je in ę  sztukę bydła, pozbąl się m a- 
nji utrzymywania trzech sztuk i więcej.

Dr. Rntowaki wykazywał, że należy, aby 
Sejm wstąpił na drogę szerszej akcji na 
polu hodowli bydła Na cele hodowL po 
winien Sejm przeznaczyć fundusz zarodo­
wy 50.000 złr I przez szereg lat corocznie 
pó 30 000 złr Jeżeh do tecio dołączy się 
subwencja państwowa, to możemy być pe­
wni. że osiągniemy zbawienne rezultaty. 
Dla tego też za‘eca mówca, aby Towarzy 
stwo odniodo się do Sejmu z odpowie­
d n im  przedstawieniem.

P. Ciedski polecał komitetowi, aby tro ­
skliwą opieką utoczył hodowlę bydła wło­
ściańskiego we wsiach, będących wła­
snością żydów, lub dzierżawionych przez 
□ich.

Zgromadzenie przy:ęło referat p. Breue- 
ra do wiadomości i uchwaliło podany wy­
żej wniosek p Fedorowicza.

Z kolei przedłożył referent komitetu 
prof. dr. Tadeusz P iła t elaborat swój w 
sprawie traktatów  handlowych i postawił 
następujące wnioski -

I . R ada ogólna oświadcza iż otw ar­
cie gran cy monarchji dla dowozu b y ­
dła z Rumnnji przyniosłoby rolnictwu 
kia owemu nieoblicz<>ne szkody, naraziłoby 
kraj i państwo na ciągłe zawlekanie cho­
rób bydlęcych, udaremniłoby uzyskaną 
świeco możność wywozu do Niemiec, 
wstrzymałoby da'szy rozwój hodowli bydła 
w li raju i zniszczyłoby rezultaty osiągnięte 
od ozasu zamknięcia granicy, za pomocą 
włn-nych nakładów i subwencyj państwo- 
w /oh.

II . Rada ogólna wyraża przekonanie, 
że otwarcie granicy monarchji dla dowozu 
bydła z Rumnnji, podkopując w ten spo- 
•ńb krajowy chów bydła, musiałoby n ie­
bawem sprowadzić wielkie trudności w 
stałem  zaopatrzeniu krajów wewnętrznych 
w mięso Lepsze zaopatrzenie krajów we 
wnętrznycb zależy od odpowiedniej organi­
zacji stosunków targowych i dalszego po­
pierania chowu bydła. W dłuższej dysku 
aji nad tenii wnioskami zabierali głos pp. 
Krzysztofowie* imieniem oddziału peku 
cfeifgo, d r W łodzimierz Kozłowski, G ór 
ski i hr Krukow iecki, wszyscy w popar­
cia wniosków komitetu.

W nioski te uchwalono, a nadto przyję­
to wniosek oddz.alu pokuckiegu, który o- 
piewe •

Walne zgromadzenie wzywa K om itet do 
rozwinięcia rozległej akc ji, m ianow icie: 
zwróc.ć Bię do Sejmu, K oła polskiego i 
c. k rząd o i odnieść się zarazem do bra­
tnich Towarzystw w całero państwie, w 
ce.u utrzymania stanu, trwającego przez 
dziesiątek lat, który tak pomyślnie wpły­
nął na produkcję bydła, a tern samem na 
ogólny poziom rolnictwa.

N a tern zamknięto pierwsze publiczne 
posiedzenie

Na dzisiejszem posiedzeniu, pod prze­
wodnictwem JE . ks. Sapiehy, referent ko 
misji rachunkowej, del. Agopsowicz, wniósł 
o udzielenie komitetowi absolutorjum i u- 
znanie ou prowadzenie rachunków W nio­
sek komisji uchwalono.

Budżet na rok 1892 wykazuje w do­
chodach 9225 zlr., w ri zchodach 8154 
złr. — Zgromadzenie budżet uchwa­
liło

Dyskusja wywiązała się i ad subwencją 
dla czasopisma Rolnik. K om itet propouo 
wał 2400 z ł r , komisja rachunkowa wnio­
sła tylko 2200 zlr., zalecając zostawienie 
reszty 400 złr. dla funduszu dyspozycyj­
nego. Uchwalono wniosek komitetu

Zarazem przyjęte uchwalę finansową, co 
do przycs/niani? się oddziałów do pokrj 
cia budżetu

Z kolei p. WiNidzim Gniewosz, przeć 
stawił rezultat obrad ankiety dla spraw 
chowu koni, o której to sprawie niedawno 
pisaliśmy. W  dyskusji zabierali głos pp 
Kierski, Fedorowicz, Younga Cielecki, 
hr Krukowiecki, O staszew iki, Sokołowski. 
Wszyscy mówcy wskazywali na potrzebę 
pomnożenia ilości og erów licencjonowanych 
w kraju.

W głosowaniu przyjęto uchwały ankiety 
do wiadomości, oraz dodatkowe wnioski 
pp. Fedorowicza i Ostaszewskiego w przed 
miocie powiększenia liczby ogierów Nie­
mniej nchwah.no wniosek p Cieleckiego 
żądający, ażeby komitet sprawy chowu ko 
□i roboczych i nadal z oczu nie spuszczał 
J E  ks. prezes odczytał następnie pismo 
w oeprezesa p. d r Piutra Gros a, który 
oznajmia, że z powodu nadwątlonego stanu 
zdrowia, musi wystąpić z grona członków
I.- m .tetu. Zarazem kom itet przez usta ks 
prezesa stawia wniosek, ażeby w uznaniu 
zasług dr G rossa zgromadzenie zamiano­

wało gc członkiem honorowym Tow arzy­
stwa. ^Oklaski).

P. Jaroszyński wniósł, ażeby wybrano 
dsputację, któraby złożyła dr. Grossowi w 
imienin Towarzystwa podziękowanie za 
wieloletnie znakomite zasługi

Wnioski powyższe przyjęto jednomyślnie.
Do deputacji wejdzie JE . ks. prezes i 

ci z grona towarzystwa, którzy do depu­
tacji przyłączyć się zechcą.

Na wniosek hr. Krukowieckiego wyrazi 
ło nadto zgromadzenie dr. Grossowi uzna­
nie i podziękowanie przez powstanie

W imieniu kom itetu postawił dalej dr. 
Tadeusz P d a t wniosek o zamianowanie 
Stanisława hr. Żółtowskiego, prezesa po­
znańskiego Tow. rolniczego, członkiem h o ­
norowym Tow. galicyjskiego.

Propozycję tę przyjęto hucznemi okla­
skam i, a obecny na sgromad.ieain Siani- 
alaw hr. ŻÓ.towski w serdecznych słowach 
podziękował *a okazany mn zaszczyt.

Po tych uchwałach objął przewodni 
ctwo obrad wiceprezes, p Stanisław hr. 
Stadnicki.

Z kolei przedłożył refereat komitetu p. 
Jan  Brener, obszerny referat o sprawie 
chowu nierogacizny w kraju. Referat koń­
czy się następującemi wnioskami, (które 
podajemy w streszczeniu):

Rada ogólna poleca komitetowi, rż e b y :
1. usunięto z rozporządzeń wykonaw­

czych wszystkie postanowienia niezgodne 
z ustawą z r. 1888 ;

2. ażeby w razie wybuchu zarazy, po­
tworzono okręgi kontum acyjne;

3. ażeby pomnożono liczbę stacyj kon- 
tumacyjnych, a otworzono co rychlej sta- 
c_£ w Krakowie dla dawnej linji kolei 
K arola L udw ika;

4. ażeby zniesiono 24 godzinne czekanie 
nierogacizny na stacjach przed ładowaniem, 
oraz pomnożono liczbę stacyj kolejowych 
dla ładowania nierogacizny;

5. ażeby poddano rewizji stosunki ta r­
gu wiedeńskiego

*  *•

Dalszy ciąg sprawozdania dla braku 
m iejsca odłożyć musimy do ju tra.

Wiceprezesem Tow. gospodarczego zo­
stał wybrany prof. dr. Tadeusz Piłat.

W sprawie 
kolonizacji wewnętrznej.

D r. Bering, profesor akademji rolniczej 
w Berlinie, wydał ciekawą broszurę w 
sprawie kolonizacji wewnętrznej we wscho­
dnich dzielnicach monarchji pruskiej („Ar 
bederfrage und  Kolonisation in den osłli­
che n Previnzen Preusnene* von dr. M ax  
Sering, Berlin. Verlag von Paul Parey.) 
z której treścią zamierzamy zapoznać choć 
pokrótce czytelników.

Sering wykazuje naeamprzód nadzwy­
czajne trudności, jakie dla komisji koioni- 
.acyjnej wymaaja z polityoznej tendencji 
ustawy kolon.zacyjnej, a następme podda­
je  czynność komisji z trzech punktów wi 
dzenia szczegółowemu zbadaniu. Jako pier­
wsze zadanie komisji zaznacza on zyskanie 
dzielnych osadm ow i powiada pod tym 
względem, źe trudny wybór osadników 
wedle jego spostrzeżeń udał s ię , ogólnie 
izecz biorąc, komisji doskonale. Komisja 
nmi.ała się przez staranne nrzędowe infor­
macje i osobiste zbadanie kożdego poszcze­
gólnego kandydata, uchronić skutecznie 
przed złem żywiołami. Pominąwszy kilka 
ni -miłych indywiduów, które się mimo to 
przecisnęły, są koloniści — zdaniem p. 
Seringa — poważnymi, pilnymi gospoda­
rzami i dobrymi ojcami rodzin, których 
pozyskanie ma niewątpliwie dla dzielnic 
uszczęśliwionych kolonizacją być wielką 
korzzyścią —  p. Sering chciał widocznie 
powiedzieć: dla żywiołu niemieckiego tych 
dzielnic.

O  drugim punkcie, to jest technicznej 
stronie kolonizacji, wydaje p. Sering sąd 
również korzystny. Osadom dano prawie 
bei wy ątku formę, trzymającą środek po­
między zamkniętem położeniem wsi a sy 
siemem odosobnionych pustkow i, które 
popiera wprawdzie ściślejsze życie gminne, 
ale równocześnie sprawia, że każdy kolo­
nista ma swoje grunta bezpośrednio przy 
zagrodzie i o ile możuości w całości. D o­
my mieszkulne stoją szeregiem wzdłnź da­
wnych i nowo wytkniętych dróg, każdy na 
należącym do właściciela kawałku gruntu. 
Gd* e nierówna jakość gruntu tego wy­
maga, wyłożono dla poszczególnych w ła­
ścicieli także dwa, a nawet trzy plany 
gruntów. Parcele łąkowe leżą naturalnie w 
osobnem miejscu. Najmniejsze Obady obej 
mują wszędzie najlepszą ziemię w pobliżu 
dawniejszego folwarku dommjaln-go Dwie 
trzecie wystaw ionych na sprzedaż osad, na­
leży do drobnej własności gruntowej (5 
do 20 hektarów). Ich właściciele posiadają 
dzisiaj ryle hektarów ziemi, ile dawniej 
m eii morgów i gospodarzą bez pomocy 
obcych sił roboczych o 1 lub 2 koniach. 
Jedna czwarta osad składa się z gospo­
darstw  chłopskich o przeszło 20 hektarach 
reszta z osad rzemieślniczych i robotni­
czych.

Co się tyczy trzeciego punktu, to jest 
pomocy komisji przy urządzaniu osad, to 
czyni ona wszystko możliwe, aby osadni­
kom ułatw ić przejście w m w e stosunki i 
podnieść ich gospodarstwa. Przy zaopa­
trywaniu nowych osad w  bndynk' i inwen­
tarz gospodarski wytyka jednak dr. Sering 
pewne niewłaściwości. „Małe gospodarstwa 
— mówi on pod tym względem — znaj­
dują się dla tego w  znacznie gorszem po­
łc i  ni u od go-podarstw  wielkich*; źe po­
trzebują względnie znaczniejszego nakładu 
na budynki gospodarcze. Nasi już tutaj 
osiadli chłopi nie odczuwają 'ego tylko z 
tego powodu jako wielkiego ciężaru, po 
nieważ nad ich budynkam i mieszkalnemi i 
gospodarczemi po części pracowały całe 
pokolenia1* Kom isja sądziła, że zabrzpm- 
czy osadników przed obdłnżeniem, jeżeli 
żądać będzie wykazu i złoż nia m ajątku, któ­
ryby równał się 1/8 zaliczonej wartości gruu- 
tu. To atoli me wystarcza, jeżeli budynki 
mają być od razu zbudowane w masy­
wnych rozm arach, jak  to  się stało w wię­
kszej częś< ’ osad.

W  39 onada^h obliczył Sering koszta 
budowli na sumę 353 m. z i  hektar, czyli 
52 procent wartości gruntowej Na 7 
mniejszych osudsch dochodzi 1 apitał budo 
wy nawet do 120 jirc. wartości gruntu. 
Że wielu osadników popadnie wskutek te­
go w znaczne dług. to jasne juk na dło 
ni, m-anowicie, gdy powstaną jeszcze ko­
szta drenowania, które komisji koloniza 
cyjnej oprocentować lub zwrócić należy.

„Komisja kolonizacyjna -  tak mów 
dr. Sering, wydając ogólny sąd o jej czyn­
ności — popełniła niewątpliwie pewne błę­
dy. ale błędy te są w zasadzie tylko kal- 
kulatorskiej natury i można je wyrównać 
za pomocą małych ofiar finansowych. W y­
nikły one z braku dośw adczenia na polu 
kolonizatorskiem, z braku znajomości wa­
runków małego gospodarstwa. Nasza nau­
ka rolnictwa nie da się tutaj uwolnić od 
wspólwiny. Część k' lonjalno - techniczną 
swego zadania rozwiązała natomiast komi­
sja, po krótkim  terminie próby, w sposób 
doskonały. Niema istotnie na ziemi tery- 
torjum kolonizacyjnego, w któremby po­
wodzenie osad zostało tuk starannie i ro­
zumnie przygotowane i zapewnione, jak w 
tern najmłodszem ze wszystkich koloniza- 
torskich przedsiębiorstw. Doświadczenia, 
jakie poczyniła adm ini-tracja w Księztwie 
i Prusach zachodnich, nie będą stracone14. 
Wobec tego nie pozostaje nic innego, jak 
tylko życzyć sobie, aby kom sj. koloniza- 
cyjcej odjęty został jaa  najrychlej jej eks­
kluzywny charakter lokalny i antypolski, 
a działalność jej została rozszerzoną na ca 
łą monarchją pruską Co daj Boże!

Finanse i polityka.

Greckie ministerstwo Dclyannisa potknę 
ło się o finanse. K ról utrzymuje, że po 
wodem upadku były finansowe rozporzą­
dzenia ministerstwa, które mogłyby były 
sprowadzić pogorszenie finansowej kryzys 
O statni budżet państwowy upadłego mini­
sterstwa obliczał doi hody na 38 396.040 
drachm, w ydatk1 na 38,552.71,0 drachm, 
różnica t£dy była bardzo nieznaczna. Ale 
za granicą nie wierzono cyfrom W osła 
tnicti czasach papiery greckie spadły zn a ­
cznie, a w Atenach wzrosło agi o złota. 
Usiłowania zaciągnięcia nowej pożyczki 
spełzły na niczem, a minister wystąpił * 
nowemi projektami pod tkowemi. Oprócz 
wprowadzenia mom polu tytoniowego, pro 
jektew ano podatek od bydła pociągowi go. 
wina, nafty, 15 procentowe podwyższenie 
taryfy celnej : dodatek do cła przywożo­
nego zboża. Przypc minamy sobie, źe Dely 
annis niedawno w okólniku finansowym 
otwarcie nazwał położenie fi- ansowe Gre 
cji krytycznem. Jakkolwiek opozycja w iz  
bie nie op erała się stanowczo projektom 
podwyższania podatków, z-iczęto się prze­
cież obawiać, że Grecja długo nie potrafi 
ponosić ciężaru. Obecnie zachodzi pytanie, 
ozy nowy rząd potrafi odzyskać zaufanie 
u zagranicy. N a teraźniejszy kupon mar 
cowy greckiej zagranicznej pożyczki do 
starczył bank narodowy pieifędzy aleowe 
3 miljon,’ drachm w i dobyto z wielkim 
tru d em ; na czerwiec przypada 11 miljo- 
nów, czego Grecja nie wydobędzie.

Nietylko jednak w Grecji finanse tak 
źle stoją i w Y alparaiso z powodu różnic 
w zapatrywań'ach na stan finansowy mi 
nistrowie podali się do dymisji, a i w 
Rzymie grozi [rzesilenie gabinetowe, z 
powodu niepomyślnego* położenia finanso­
wego O  podwyższeniu podatków we Wło 
szech nie można myśleć, a przemysłowe 
tamtejsze stosunki aą w opłakanym sta­
nie.

Wystawa 
ro ln i c zo -p rzemys ł owa

w  B ułgaiji.

Do Dziennika Pft&nomki go piszą z 
Sofji dnia 27 lutego:

Ju ż  od kilku miesięcy rząd uchwalił u- 
rządzonie wystaw rolniozo - przemysłowy, h 

i Filipopolu (Plowdiw) w roku 1892 i w 
Ruszczuku w roku 1898, a d tychez^s, ze 
zdziwieniem, w pismach naszych o rem 
postanowieniu żadnej wzmiank’ nie znaj­
duję.

Pomimo w i ę c ,  że korespondowanie do 
dzienników wychodzi po za ramy moich 
zajęć, uwaźa;ąc , że przyjęcie udziału w lej 
wystawie Polaków z wszystkich d i lnic, 
obok Czechów, Cborwaićw, Serbów i in­
nych slow ieńskl'h narodowości, mi glo­
by mieć dla nas wysoką doniosłość eko­
nomiczną, społeczną i polityczną, pozwą 
lam sobie przesłać wam jtdnocześnie pod 
opaską w języka franoezkim jeden (gzem 
plarz wyciągu z regulaminu tychże wystaw 
i deklaracyj zgłoszenia się do wys'awy, 
w tej nadziei, źe z treścią ich czytdm ków 
waszych poznajomić zechcecie

Zważywszy, że wystawa w Plowdiwie 
ma być otwartą w roku bieżącym od 2 go 
(14) sierpnia do 31 października (13 listo­
pada) — że termin zgłoszenia się do ko- 
mi-ji wystawowej (ó la C o . m t' sion dis 
Exposiłions Bulgares d  Sophia) jest na­
znaczony do 1 (13) kwietnia -  że pm 
gram udziału możebnego dla cudzoziemców 
obejmuje nietylko szerokie pole wszystkich 
Drzyrządów, narzędzi, maszyn ręcznych od­
noszących się do rolnictw a, pasterstwa, o- 
grodownictwa, sadownictwa, jedwsbnictwa, 
gorzelnictwa, m ydlsrstwa, masarstwa, garn­
carstwa itd ., lecz także mających stosunek 
z rzemiosłami i przemysłem wchodzącym 
w styczność z gospodarstwem wiej-kiem, 
tj. z wszystkiem, rzemiosłami i szti kami 
w niefebrycznym ich rozwoju — mam to 
przekonanie, źe cały kraj rasz  po mienby 
i mógłby wziąć udział w tym k< uknr e 
bułgarskim , obok innych współbraci rze­
szy słowiańskiej!

Oprócz bowiem otworzenia sobie no­
wych dróg zbyiu dla naszych produktów 
dałoby nam to możność zamanifestowania 
naszego istnienia narodowego i na poln e- 
konomicznem, a utworzenie oddziału pol­

skiego na wystawie bułgarskiej wcale do 
niemotebności nie należy.

O  ile mi wiadomo, zajmuje się tą spra­
wą prasa ekonomiczna w Warszawie O fii- 
rnję rodakom pośrednictwo i Uf ługi moje 
w granicach możności.

Dodać winienem, źe wystawa plowdiw- 
ska zapowiada się świetnie, że do 7-miu 
tysięcy zgłoszeń nadeszło już do komitetu, 
że przeszło ośm hektarów zajęto pod plac 
wystawy, a połowa budynków jest już wy 
kończona.

Spieszcie się więc, aby wam miejsca nie 
zajęto

z szacunkiem 
B. A nc, inżynier.

Redakcja ze swej strony do powyższego 
listu dodaje krótkie streszczenie regulaminu 
wystawowego

Regulamin nusaruprzód podaje powyżej 
już oznaczony czas trwania wystaw y; po 
drugie zaznacza — że cudzoziemcy mogą 
tylko nadesłać jedynie: machiny, instrn- 
menia, aparaty, modele zastósowane do 
rolnictwa, ekonomji gospodarczej i prze 
mysłu. Następnie wymienia regulamin trzy 
grupy, tj. grupę X X IX , X X X  i X X X I 
wystawy. Pierwsza dotyczy rolnictwa eko­
nomji rolniczej; druga przem ysłu; trzecia 
grafiki, k a rt, atlasów jeograficznych i t. d. 
W każdej z tych grup wyszczególnione są 
klasy (znajdują się tu klasy od nru 96 do 
126, a więc 30 klas poszczególnych), w 
których umieszczone zostaną przedmioty 
nadesłane z zagranicy. Dalej rozwodzi się 
regulamin nad ilościami odnośnych wysta­
wowych przedmiotów —  nad sposobem 
przewózki — wreszcie nad warnnKami 
zwrotu właścicielom.

Przedmioty zagraniczne mogą być wy­
stawiane pojedyńczo lnb w grupacL. O p a­
kowanie i przewózkę opłacają wystawcy —  
ale transport na kolejach bułgarikieh bę­
dzie bezpłatnym. Rząd bułgarski starać się 
będzie usilnie o zniżki taks przewozowych 
na kolejach i parostatkach zagranicznych 
Wystawowe przedmioty zwolnione będą 
od wszelkich opłat celnych na terytorjnm 
bułgarskiem — a co najpóźniej w miesiąc 
po zamknięciu wystawy, wyccfane zostać 
winny przez właśi icieli.

Miejsca ulokowania na wystawie są bez­
płatne — ale w razie sprzedaży, nabywca 
dopiero po zamknięcia wy-tawy wejść m o­
że w posiadanie nabytego przedmiotu.

Co do premii, to wydawane będą dy­
plomy — jako i medale złote, srebrne i 
bronrowe, a przy rozdawaniu nagród u- 
względniane będą najwięcej machiny, apa­
raty i t. d. odpowiadające miejscowym 
stosunkom.

W ystawcy poszczególnie lub w łączno­
ści, mają prawo wystawiania pawilonów 
aa koszt własny — co najpóźniej jednak 
rozpocząć winni budowę w dniu 1 (13ł 
czerwca

Deklaracje cudzoziemskie do wystawy 
w Plowdiwie wyslene być muszą do Sofji 
do komisji wystawowej, tylko do dnia 1 
(13) kwietnia włącznie.

Rozruchy uliczne w Gerlinie.
Czytamy w  berlińskiej Gazecie Polskiej :
Położeń i  robotników w Berlinie nie jest 

tak świetnem, jak  może sobie niejeden 
przedstawia. Tys ące ludzi chodź, bez p ra­
cy, chociażby chętnie pracować chcieli. 
Mimo to przypływ robotników do Berlina 
jest coraz większy. Gdy się bieda coraz 
bardziej zaczęła zakradać w domy ludzi 
pracujących, nawet wielu z ty c h , którzy 
byli bez pracy (w czem jest ważnym czyn­
nikiem drożyzna artykułów spożywczych), 
w ostateczności chwyciło się dem onstra­
cji. Początek tejże był w  czwartek ze­
szłego tygodnia O  godz. 1 popoł. pod 
czas zac ągania warty zamkowej przyłą­
czyło się do tejże około 500 ln d z i, kro 
czyli ulicą Fryderykow ską a następnie 
Pod Lipam i ku zamkowi, przed którym 
złączyli się z przybyłymi tam już robot­
nikami z zgromadzenia socjalistyczuego. 
I  tak około 1U00 osób przy odśpiewaniu 
marsyljanki kroczyło od Zamku ku Lipom. 
W okolicy zbrojowni (Zeughaus) znajdu­
jący się tam policjant zatrzymał cały po­
chód i dał rozkaz do rozejścia się. D e­
monstranci atoli rozkazu n e usłuchali, 
przyczem policjanci byli zmuszeni uderzyć 
z gołą bronią w ręku na nich. Przy tej 
bijatyce zostało dużo osób ranionych. Głó­
wnych krzykaczy aresztowano. Był to po­
czątek dalszych zajść, które podamy dla 
braku miejsca w skróceniu. O  godz. wpół 
do 5 -tej kroczyło około 400 osób Pod 
Lij y a ztam tąd przez alice Charlotten, 
Franzo9ische i t d  aź do Spittelm arkt, 
zkąd znowu ku Pod Lipom, niosąc przed 
sobą czerwoną chueł Scę jako chorągiew. 
Przy Lustgarten policja tłum ten rozpę­
dziła. Rozpędzone osoby utworzyły w ró ­
żnych częściach miasta małe oddziały, któ 
re później policja rozproszyła.

Gorzej było po stronach miasta, i tak 
przy W eissenburgerst, rozwinęli robotnicy 
czerwoną chorągiew. Zamieszkującemu ped 
numerem 70 wzmiankowanej ulicy restau­
ratorowi Le-tz potłukli ekscedeuci drzwi 
i okna Po dłuższej utarczce zdołała poli­
cja zaprowadzić porządek, przyczem aresztc 
wauo nrzywódców. Gorzej jeszcze działo się 
w wschodniej częśoi miasta. Około gadzi­
nie 7 -mej kroczj-1 silny oddział burzycieli 
przez ulicę Frankfurcką, BI amen, A ndre- 
as, Kopnicber i t. d. tłukąc przytom szy­
by. W niektóryoh miejc ach zrabowano 
wszystkie towary z okien wystawowych. 
Ze składu piekarskiego przy Kopnickerstr. 
128 wyrzucili wszystko pieczywo na ulicę, 
które zostało częściowo podeptane, ozę 
ściowo zabrane. W podobny sposób do­
stało się piekarniom M ack, G r. F rank  fur- 
terst, 38, Marschel, Blumenwtr 5 la. Tak- 
samo i z okiem innych składów towary 
zrabowano, przyczem wszędzie przyszło 
do starcia t  policją Zaburzenia te znala­
zły w sposób błyskawiczny rozgłos i wszy­
scy kupcy pnspuB^czali żaluzje, a niektó­
rzy pozamykali całkowicie sklepy. Około 
godziny 8 wieczorem musiała policja wzmo 
cnić siły w okolicy Andreasplatz, gdzie 
przyszło w różnych pnuktach do starcia. 
Dopiero o godzinie 10 ucichły powoli za­

burzenia. Z aresztów mych osób zatrzy­
mała policja 10 w areszcie, a drudzy zo ­
stali wypuszczeni.

W piątek i sobotę powtórzyły się za­
burzenia i to głównie w części północnej. 
W Rosenthalerstrasse i Brunnenstrasse po­
tłuczono mnóstwo szvb Przy starciu z po­
licją i tn zaszło kilka wypadków poranie­
nia i liczne aresztowania W niedzielę i 
poniedziałek jakoś było cicho, zdaje się, 
że zapanował spokój Umysły wszystkich 
mieszkańców Berlina są wzburzone. Szko­
dy wynoszą do 200.000 marek, które na 
turalnie musi miasto ponieść.

Wrażliwość kobiet.

Zechciej zauważyć, łaskawa p&ui, że to 
nie ja  mówię, tylko Lomhroso, ten sam pro­
fesor Lcmbroso, który wstawił się napisa­
niem dzieła p. t. „Człowiek zbrodniarz44.

Co do msie, gotówbym się zgodzić na to, 
iż uczony profesor jest sobie najzwyklejszym 
nudziarzem, nie znającym się na najmniej­
szej galanterji względem płci pięknej, gdy 
by nie to, iż twierdzenia swoje popiera do­
wodami i to dowodami, nad któremi na se- 
rjo zastanowić się warto.

Nie tak dawno — pisze uczony profesor 
przekonaliśmy się, że prawie wszystkie, 
wydrukowane dotąd cyfrowe dane, odnoszą­
ce się do wagi mózgu, są błędne, gdyż przy 
wyliczeniach nie była brana w rachubę wa­
ga ciała i t p , a jednakowoż kwestia ta 
badaną była jeszcze pilniej od in n y c h ...

Gdyby ktoś chciał dowiedzieć się czegoś o 
wrażliwuści kobiet, w najlepszych dziełach 
poświęconych fizjologji nie znajdzie nic, 
albo też bardzo mało spostrzeżeń wartość 
jaką mających. Co najwyżej, jeżeli spotka 
mimochodem rzucone słówko, że każda ko­
bieta. zaróano małżonka poczciwego mie­
szkańca małego miasteczka, jak i dama wiel­
kiego świata mniej są wrażliwe, aniżeli męż­
czyźni. Za pośrednictwem ekste&jometrn We 
bera (wymierzającego w milimetrach odle­
gli ść pomiędzy dwoma krańcowemi pank a ui 
stawów wskazującego palca) robiłem do­
świadczenie nad uczuciem dotykania i wra­
żliwości na ból u stu kobiet blizko i przy­
szedłem do wniosku, że z wyjątkiem mło­
dych dziewcząt, n których zmysł dotykania 
jest nadzwyczaj delikatnym, w ogóle n ko 
bict ten zmyst dwa razy tępiej driała niż 
u mężczyzn

U kobiet niższych warstw społeczeństwa 
znalazłem 2 6 milimetrów, n dam 2 mili­
metry, podczas gdy dla mężczyzn przecię­
tna cyfra jest 1 6 milim. Co się tyczy ro ­
zwoju zmysłów smaku i węchn zauważyłem 
tylko nieznaczne różnice, w każdym razie 
nie na korzyść kobiet.

Przechodząc do wrażliwości w ogóle i do 
uczucia bóiu w szczególność, chciałbym (cią 
gle słowa profesora Lcmbroso), przbdewszy- 
stkiem podzielić się z czytelnikiem niektó- 
remi punktami, do jakich doszedłem przy 
pomocy mojego elektrycznego algometrn. 
Za pomocą zbliżania lnb rozłączania kalek 
aparatn elektrycznego Dnb -is-Raymonda (im 
bardziej zbliżać te kulki tern wrażliwość 
bardziej jest silną; namacalnie może być do­
wiedziony niższy stopień wrażliwości kobie­
cej. U pięćdziesięciu kobiet z ludu znala­
złem 90 mm. wrażliwości zwykłej i 53 mm. 
czucia bólu, wtedy, gdy n mężczyzn tej sfe 
ry odnośne cyfry wskazały 94 mm i 69 mm, 
U młodych ludzi wrażliwość wyrażała się 
liczbą 95 mm., a czucie bóln cyfrą 78 mm., 
podczas gdy dla młodych dziewcząt wyka­
zane zostały cyfry 91 mm. i 70 mm.

Sądząc z tych danych pizytępienie wra­
żliwości n kobiet względnie do algvmetrn 
jest wielkie. Dla sceptyków jednak, nie wie­
rzących w moje cyfry, maia jeszcze inne 
dane.

Zwracałem się do najznakomitszych chi 
rnrgów europejskich z prośbą, ażeby po­
dzielili się ze mną spostrzeżeniami swojemi 
nad tem, jak  przenoszą bóle przy opera­
cjach chirurgicznych ich pacjentki w poró­
wnaniu z pacjentami tego samego wieku i 
przy jednakowych warunkach choroby i przy 
puszczenia moje się potwierdziły. Billroth, 
OarJćt, Giordano odpowiedzieli mi, iż kobie­
ty niejednokrotnie przenoszą operacje tak, 
jakby się odbywały uie nad ich własnem 
ciałom.

Jeden z najznakomitszych doktorów wło­
skich, dr. Martini w Turynie, zakomuniko­
wał, iż kobiety daleko łatwiej znoszą ból 
przy rwania zębów, Melń zaś potwierdził 
to, dodając, iż omdlenia w tych wypadkach 
daleko częstsze są a mężczyzn.

Któż nie słyszał — dodaje Moutaigne —  
plotek, krążących po Paryżu, o tej damie, 
któru dała się obedrzeć ze skóry jedynie 
dla tego, ażeby holor jej skóry nowej był 
bardziej św ie ż y ... Naturalnie, iż opowieść 
tę zaliczyć można i trzeba do bajek, ale za 
to możni i przytoczyć fakty, że panie wyry­
wały sobie zdrowe zęby, aby tyiko nadać 
miękkość swojemu głosowi, lab by usunąć 
ząbek, aosnący krzywo. A znałem też ko­
biety, które połykały piasek i popiół, aby 
popsuć sobie żołądek i tym sposobem na­
dać twarzyczce interesującą bladość. Czegóż 
wreszcie nie r ib ią  panie żeby pokazać ty l­
ko, że posiadają zgrabną talję. . .

Ty pani, majach ząbki jak perły, buzię 
jak mleko białą, a kibić wdzięczną, wiesz 
o tem tylko ze słyszenia, niemniej jednak 
fakty pozostają faktami, a Lombroso, który 
je zabrał, i tym razem ma słuszność u trzy­
mywać, iż kobiety mniej są wrażliwe na 
ból od mężczyzn.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Nakładem znanej firmy księgarskiej 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie wyszły 
nowe nuty, których spis podajemy poniżej: 
Reeueil d’ Etudes et de Piśces przez Rn- 
dolte StrobG, profes ra konsei watorjnm war­
szawskiego. ćwiczenia dla dzieci i melodje 
przez Koehlera Ludwika; Les Myrtes, valse 
de salon, par Paul W achs; La Valse inter- 
rompue pour piano par Paul Vaohs; Bolóro 
ponr le piano p -r  Paul Vachs; „Dzwonek 
wieczorny44 (na fortepjan) przez Stanisława 
Moniuszkę; Polka de bal pour le piano par 
P iotr Muszyński Humore k . na fortepjan

przez P ietra Maszyńskii go; Improinptu Schu­
berta; Andante et Presto Mendelssohna; 
Fleurett.e Raffi; Chanson Bohemir-nne ja r  
Knhe; Mazourka par Siinw enka; Fragment 
par H aberbi-r; La Fillense par Paff-, 
Gondrljera przez Moszkow'skiego; Melodje 
Paderewskiego; Walc z Fausta (w układzie 
dla dzieci); Gonte par Liclmer; Serenade- 
Tzigane par Behr; L’ Anneau i hauson par 
Chopin, en formę d’ une faniaisie; Bagitelle 
par Seharwenka; Meruet du Divcrtimento 
D-dur par Mi żart, araner, par Blumuer; 
Pastorale de Scarlatti par Tausig Roman­
ce par M. Moszkowski; Rondo Mignon par 
Baumfelder; Gondolićre par K llak.

Kronika zamiejscowa.
-<r -»i» w.

K U R I E R  W I E L K O P O L S K I .
* W sprawie sprowadzenia robotników t  

Królestwa Poiskiearo i Grlicii donoszą z Po­
znania do „Schlesische Z tg 14 ro następuje: 
„A1eby zaradzić wielkiemu brał owi robo­
tników na Wsi, upoważnił minister spraw 
wewnętrznych naczelnego prezesa do wyda­
nia pozwolenia na sprowadzenie również i 
żonatych robotników z Królestwa Polskiego 
w większych niż dotychczas rozmiarach. 
Pozwolenie to ud- ielonem ma być zawsze 
tylko na rok jeden. Podania pod tym wzglę­
dem zanoszoae być mają do raaców zie­
miańskich44.

K U R I E R  W A R S Z ^ S K * .

Biskup prawosławny Flawjan, następca 
Leorcjnsza, odwodził w tych dniach cer­
kiew na Pradze. W przemowie powitalnej 
pow edział do riego miejscowy pop, ż.fc je­
dyna cerkiew praska jest /budów m a  w czy­
sto- rosy skim stylu, a inne, nawet sebór na 
Długiej, mają chaiakter prywatny. Z tego 
pow dn p n s i F law jana, aby s.it zajął ko- 
nitcznic przyspieszeniem budowj nowej cer­
k w i, któiaby wystarcz.yła na potrzeby 
„ r u s e k i c h “ mieszka!ącyih w W arsza­
wie.

+ W tych dniach, z gminy Wola, wyje­
chały do Argeutyny dwie rodziny żydow­
skie, złożone z jedenastu głów. Emigranci, 
po sprzedaniu swoich ruchomości, zebrali na 
drogę około 800 rs.

* Czynione są starania o pozyskanie po­
zwoleń na otwarcie niwych szkól. I tuk 
były nanczyciel rządowy, p. Mikołaj S trą- 
czyński, pragnie otworzyć zakład, w k 6- 
rymby przygotowywano do zdaw-ń rgzc 
minów dojrzałości, zaś p. E nilja Żółkow­
ski-, dąży do otwarcia dwuletniego kursu 
pedagogicznego dla kandydatek na nau­
czycielki

* Pr7.ed8ięhi<)istwo dostawy do domów 
wszelkich produktów spożywczych i przed­
miotów niezbędnych w gosrodais wie, | o- 
częło być c y n n e  w Warszawie Kantor te ­
go przedsiębiorstwa podejmuje się dostawy 
na początek nabiału, pieczywa, węgla (ka­
miennego i drzewnego), łakoci, mydła, świec, 
perfum i t p. Dostawa mtę>a i mrzyn na­
stąpi w niedalekiej przyszłości.

K U R I E R  W I E D E Ń S K I .

* Na wystawę muzyczno teatralną w 
Wiednii nadejść ma z Wejmarn prawie 
całe archiwum Goetbcg > i Schillera. Cesarz 
niemiec1 i i rosyjski odręcznem pismem wy- 
stosowanem do arcyksięcia Karola Lndwi- 
ka, pretektora wystawy, wyrazili głębokie 
swe zainteresjwauie s-ę wystawą. Namie­
stnik salcbrrski, hi Thun nadesłał z ar - 
chiwum w namiestnictwie mnóstwo ręko­
pisów Mozarta.

K U R I E R  P A R Y Z K I
* Niejaki Banheim, posiadający niegdyś 

znaczoą fortunę, a skutkiem złego ż y -,a, 
przyprowadzony do ostatnie, nędzy, posta­
nowił zimordować wdowę C hipot, o której 
mówiono, żo posiada znaczny majątek w 
gotówce. Czynu dokonał,ale sy u jego, świa iek 
zbrodn1, zdradził go i zadinuncjował policji. 
Złoczyńca z początku wypierał się wszy­
stkiego, lecz wobec konfrontacji z własnem 
dzieckiem, wypowiedział przed sędzia cała 
praw dę.

K U R I E R  R Z Y M S K I .

* Na jednej ze scen medjolański' h prz‘ d 
stawiają obecnie dramat, poczerpnięty z 
życia i przygód generała Bonlanger. W 
i zwartym akcie publiczność jest obetną 
przy śnferci pani de Bonnemain ; na s e- 
nie rjaw iają się córki eksminiatra i wspa 
niałomy lnie darowują konającej t .w a r/y -  
8tce ojca krzywdę, jaką ich matce wyr l  
dzifa. W akcie piątym scena przedstawia
mentarz w Izalles i nagrobek ptni de 

Bonnemain, na którym generał p v b iw ia  
się życia Dramat włoski zręcz ne jest bar­
dzo napisany i obsadzony, wywołuje też 
wielkie wrażenie na publiczności medjolań-

08trożnie Z antypiryną. Antypiryn.!, ja ­
ko środek domowy przy bola gł*wy prze­
ziębieniach, przy częstem iei utycin może 
sprowadzić zgnbne następstwa O niebez­
pieczeństwie tem powiadamia monaihijskie 
pismo lekarskie Aerztliche Rundschau : j e ­
den z przyjaciół pisma cierpiał na c ę s te  
bóle głowy, domowy doktor zalecał mn u- 
żywać antypiryuę w dozach 0 6, po trzy 
razy dziennie, w godzinnych odsiępach. Po­
nieważ bóle głowy powtarzały się często, 
chory przez kilka miesięcy zażywał anty­
pirynę raz na tydzień. Po owym czasie za­
uważył on, iż wzrok mn się skrócił, i że 
nie widzi na i akie,; jak dawniej odległo­
ści.
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nie weźmie udziału w początkowych posie­
dzeniach Sejmu.

P. Oalasiewicz artysta  sceny warszaw- 
sLiej, autor „Uzartowskiej ławy* powróci­
wszy w Zakopanem do zdrowia, udaje się 
do Warszawy, i bawił przez dwa dni w Kra 
kowie

mówca stawia wniosek, żeby takowe ure­
gulowano.

Wiceprezydent Friedloin przyznaje, źe 
trzeba coś zrobić, ażeby owo MuZcum pod- 
nifść. Lokal dzisiejszy je9t za mały i wie 
ie przedmiotów znajduje się dotąd w pa­
kach, tak że nawet porządnie inwentarza

Śnieg padający przez dwa dni ostatnie I spisać nie można. Wobec tego, że obecnie

>a prowincji
z przesyłką pocztową: 

Miesięcznic 1 sk (‘*
Kwartalnie . . 5  » — jj
Półrocznie . 1© . — »
Ro-znie . , r

W Niemczech:
K w a r ta ln ie  . . . *  '& •  » »  ct

We Francji, Auglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie . . «  złr 9© ot.
Przedpłatę wysyłać należy wproś'

do id m lu t s tr a c j i .K w ^ ’#  P o l-  
i k ie g o  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, 1. p., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za
zw okę w posyłce.

Wszyscy nowi abonenci 
otrzymują b e z p ł a t n i e  począ­
tek powieści Zygmunta Kaczko­
wskiego p. t. „Zakl i ka".

Ci z nowych abonentów, 
którzy złozą prenumeratę p r z y ­
n a j m n i e j  ć w i e r ć r o c z n ą ,  o- 
trzymają jako premję bezpłatnie, 
bardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
b iwskiego p. t. „B a ś n i e  l u d u  
j  o l s k i e g o * ,  pięknie ilustrowa­
ne przez J. Kruszewskiego.

0Ęr Nowi półroczni i rocziri 
abonent otrzymają także b ez  
p ł a t n i c  jednotomową powieść 
Piotra Ja xy Bykowskiego p. t.: 
„Maleparta“.

miejscowa.
Kalendarz. Dziś: ów. Fryderyka op. 

jc tro  śś. Kolety p. i Marjana b.

R o c z n i c e .

Często miota.ią na nas bądź moskiewscy 
bądź ntemieccy pisarze »azczeratwa, zan n  
eając ns.m fanatyzm religijny nie licujący 
z miłością chrześcijańską A jednak w Jzie 
jach naszych pojawia srę tylko jeden wy 
padek a u to -d a -fe , t«k często, używanego 
w Niemczech, we Francji, w Anglji, nadu 
żyw&nego w sposób okrutny w Hiszpanji 
Było to za panowanie Króla J a n a ; Sobie­
skiego. Kazimierz Łyezczyński, szlachcic 
z województwa brzesko-litew skiego, miał 
npodobanie w dysputach religijnych. Jan 
Brzoska, stolnik bracławuki, przyjaciel Ły 
szozyńskiego, pogniewał się na niego o to, 
że mn się Łyszczyński o zwrot pożyczo 
nych pieniędzy upominał i oskarżył go, że 
blnźniercze książki pisuje i zaprzecza istnie 
nia Boga. Brzostowski, bisknp Wileński u- 
więził oskarżonego, ale że to było bezpra­
wiem, bo ozlachcic tylko przed świeckim 
sądem stawać był obowiązany, przeto król 
kazał oddać Ły szozyńskiego sądowi śwu- 
kiemn Instygator czyli prokurator litew ­
ski Szymon Knrowicz, wniósł tedy oskar 
■Lenie, ale obrońca dowodził, że oskarżany 
dobrym jest chrześcijaninem, bo chodzi do 
spcwiedzi, bo napisał 'estam tn t rozpoczy- 
nający się od wezwania św Trójcy. Nie 
pomogła obrona, bo Brzoska oskarżen i przy­
sięgą stwierdził, a biskup poznański Wit- 
wieki, myśląc, że sobie tern zasłuży kape­
lusz kardynalski, najns-lniejsze czynił za 
biegi, aby Łyszezynskicgo ukarać. Dnia 5 
marca 1689 odbyło się w Warszawie no 
lenne nabożeństwo błagalne, aby Bóg n e 
kara ł narodu za zbrodmę ateusza. W kil 
ka dni potem skazaniec odbył pnbliczuą 
pokntę w kościele f złożył wyznanie wia 
ry, ale mimo tego ogłoszono wyrok opi - 
wający, że ma być żywcem spalony wraz 
z pismami swojemi, że dom jego ma być 
y.nmzczony i miejsce zaorane, zaś m a ją te k  
rozdzielony między Brzoskę i skarb pu 
bficzny.

W dzień spełnienia wyrokn wyrwano ska­
zańcowi język i ucięto prawą rę k ę , i mia- 
nr go rzucić na etos, ale król dla oszczę­
dzenia Łysrczyuskiemn męczarni, ściąć go 
wpzód kazał, i już tylko zwłoki spalono 
Król pobożny uległ naciskowi bisknpa Wi- 
twickiego, ale bisknp przeliczył mę w na 
dziejach swoich, bo Papież i kongregacja 
inkwizycji nie pochwalili wyrokn. Jedyny 
ten wypadek w Polsce dokonanego autoda- 
■e, pojawił się ież chwili umysłowego i mo 
,-atnego npaakn w narodzie, i jakkolwiek 
okrutny, przecież nie może służyć za pod­
stawę do oskarżeń naszego narodu, a zwła 
szcza przez pisarzy niemieckich i moskiew­
skich, którzy mają do zapisania tysiąc t a ­
kich wypadków w swoich krajach.

zaniepokoi! wielce mieszkańców naszego gro* 
dn, zmuszonych brnąć po kostki w tym 
pnchn ulicznym. — Jeżeli nów przypadają­
cy dziś wieczorem, nie wpłynie na zmianę 
powietrza, to możemy być z góry przygu 
wani na długą jeszcze zimę.

Wybory Wiceprezesem galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego wybrany został 
prof dr. Tadeusz P i ła t ; członkami zaś ho­
norowymi pp. P io tr Gross i prezes poznań­
skiego Towarzystwa rolniczego hr Stan 
Żółtowski.

Posiedzenie Rady miejskiej. Na on°gdaj- 
szem p.siedzeniu Rany miejskiej, odczytał 
p. sekretarz m agistratu nadesłane pisma na 
ręce p. prezydenta miasta, a mianowicie:

Z dyrekcji rucha kolei państwowej z 
objaśnieniem, że bilety jazdy po cenie zni­
żonej w rucha między Galicją, Bukowiną i 
Wiedniem, zaprowadzone zostały celem n- 
łatwienia podróżnym zwiedzania Krakowa 
Prośbę zakładn św. Jadwigi o jednorazową 
zapomogę; braii Zieleniewskich z prośbą, 
żeby ze względn na istniejące na Maśla- 
kówce zakłady przemysłowe, przerywające 
ciszę, nie bndowano tamże projektowanej 
szkoły Indowej miejskiej. Projekt minister­
stwa spraw wewnętrznych i sprawiedliwo­
ści załatwienia wzajemnych pretensy i, istnie- 
ących między rządem a gminą o zwrot 

kosztów utrzymania straży policyjnej woj­
skowej za czas od 1 listopada 1849 r. do 
31 października 185Ó r. Powyższe pisma 
przyjęto do wiadomości i polecono takowe 
przesłać właściwym sekcjom do załatwie­
nia.

Nad wnioskiem i interpelacją pp. Rżący, 
Bruśnitkiego i Chęcińskiego rozpoczęła się 
żywa dyskusja. Wniosbk ten podajemy w 
całości. Brzmi on tak : „Na ostatniem po- 
sied: eniu świetna Rada powzięła nchwałę, 
ażeby roboty malarskie w nowo budującym 
się teatrze oddać w przedsiębiorstwo panu 
Tuchowi. Obecnie okaznje się, że p Tncb 
zamierza sprowadzać do tejże roboty lndzi 
z zagranicy, a tymczasem nasi robotnicy 
malarscy chociaż przy restauracji . ko­
ścioła marjackiego dobrze robotę wykonali 
przy obecnie panującej drożyźnie, będą 
pozbawieni zapełnić zarobkiwania, a tern 
samem ntrzymania się ze swemi rodzinami. 
Gdy tak Wysoki rząd jak i świetna Rada 
miasta zaspokoiły swoich urzędników i slnż- 
hę, dodając tymże dodatki na drożyżnę, 
przeto z powyższych powodów Świetna Ra 
da nchwali: „Uchwałę z ostatniego posie 
dzenia Rady miejskiei, tyczącą się oddania 
robót ma.aiskich przy nowym teatrze za 
wiesza się 1 sprawę tę odsyła się do ko­
misji teatralnej w celu dalszego załatwię 
nia i postawienia stósownego wnioska Ra 
dzie miejskiej* W dyskusji nad owym 
wnioskiem brali udział p p .: dr. Kobn,
Kwiatkowski, Styczeń i Chęciński

Pp. Kuhn, Kwiatkowski .i Styczeń prze­
mawiali za p. Tnchem, powuhiiąc się na 
jego roboty dotąd wykonane w Krakowie, 
i otrzymując, że tutejsi malarze nie są do­
statecznie uzdolnieni do wykonania tru ­
dniejszych robót

P. Chęciński ntrzymywał przeciweie i 
powoływał się na liczne roboty wykonane 
przez miejscowych malarzy w Krakowie i 
prosił, żeby Rada miejska mając wzgląd na 
swoich przychyliła się do wnioska. Po dłn 
giej dysknsji i ścierania się zdań, wniosek 
upadł i wrócono do porządku dziennego 
Zatwierdzenie ofert Braci Kossobnckiih na 
roboty ślusarskie w ogólnej kwocie 1685 zl 
7 ct. i oferty Braci Mnranyi na roboty sto­
larskie w ogólnej kwo ie 5281 złr. 90 ct. 
dotyczące bodowy szkoły miejskiej przy nl. 
Dietlowskiej uchwalono bez dyskusji.

W końtu przystąpiono do nchwały dal­
szego ciąga bnaż< tn na rok 1892

mamy pożyczkę, można będzie pr*ystąt)ić 
prędzej do projektowanej budowy Muzeum, 
aniżeli nam się zdaje. Miejsce na budo ę 
jest i to nawet piękne, a mianowicie na 
placu pod Kapucynami, gdzie dziś znajduje 
się ujeżdżalnia miejska.

W bec powyższego wyjaśnienia p. Jo r­
dan cofa swoje uwagi.

Dr. Kohn krytykuje gospodarkę muzeal­
ną i zwraca nw agę, że dotąd ani jedne 
sprawozdanie komisji mnzealnej nie było 
Radzib miejskiej przedstawione. Mówca pro 
si przyjąć to do wiadomości.

Przy pozycji „zapomogi i zasiłki* in ter­
peluje p. Feintnch, dla czego nie wstawio­
no do bndżetn za iłhn przyznawanego co 
rocznie Stowarzyszenia młodzieży rękodziel­
niczej „Praca* 100 złr., ponieważ Stowa­
rzyszenie to zasPignje pod każdym wzglę­
dem na poparcie, mówca prosi, aby pozycję 
tę wstawić do bndżetn.

Dr. Jordan objaśnia cele owogo Stowa­
rzyszenia, i również prosi o nieodmawianie 
zasiłku temn Stowarzyszenia.

Wniosek ten przychylnie przyjęto, i wsta 
wiono do bndżetn 100 złr. zasiłku dla Sto 
warzyszenia „Pracy*.

Dr. Kobn interpelnje sprawozdawcę, co 
się stanie z subwencją 1000 złr. dla To­
warzystwa „Sokół*

P. Szmelkes objaśnia interpelanta, że 
sprawa ta przyjdzie wkrótce pod obrady, i 
dla tego dotąd w bndżecie sumy tej nie 
ma.

Na tern zakończono wczorajsze posiedzę 
nie.

Koncert na rzecz bodowy domu akade­
mickiego, jaki komitet obywatelski dnia 
16 go marca urządza, ma powodzenie za 
pewi ione z powodu udziałn w nim tak zna 
knmitej śpibwaczki, jaką jest panna P a ­
wlików, bezsprzecznie od lat kilku jie iw - 
sza siła opery lwowskiej.

Z teatru. Dziś w tea tr/e  na benebs 
panny Kałużyńskiej dalą sensacyjną sztn- 
sę : „Roznoś cielka chleba.* Utwór ten ma 
zapewnione powodzenie na dlngo. Udział 
pierwszorzędnych artystów naszego pereo 
neln podnosi jeszcze wari ość przedstawię 
lia.

Z wyborów parafjalnych Przewodni 
zącymi komitetów kościelnych wybrano w 

dalszym ciagn : przy kościele N. Marji P. 
dra Franciszka Paszkowskiego, przy ko­
ściele św. Mikołaja ks. dra Tadeusza Gro 
inn ekiego i przy kościele 8w. Norberta ks. 
kanonika Borsuka Dalsze komitety jeszcze 
się nie ukonstytuowały.

Z Uniwersytetu. P. Sani Raf<el Landui, 
rodem z Krakowa, otrzymał wczoraj na tu ­
tejszym Uniwersytecie stopień dra praw.

Dr. ChramiOC, właściciel Zakładn wo 
do leczniczego w Z ikopanem, w prz«jeźd/ie 
do Warszawy zatrzymał się na kilka dni 
w Krakowie.

Na rzecz weteranów zło yły w miesią­
cu lutym 1892 r składki następujące oso­
by: 2 złr Ksawery Kozłowski 3 złr.
W italis Szpakowski 5 złr. Maria Kietlm- 
ska; 21 złr. przez administrację JV. Re­
form y.

Dochodu w lntym było 31 złr.
Rozchód. Rozdano między 46 weteranów 

udowodnionych żołnierzy polskich 1830— 31. 
Żołd narudowy, chorym naprzód; nie­
zbędne potrzeby biurowe i najem pokoju na 
binro zlr. 688 ct. 19 cenrów. Przewyżka 
wydatków pokryta z oszczędności poprze­
dnich miesięcy 

Pogadanka pedagogiczna odbyła się 
przedwczoraj w auli uniwersyteckiej na te 
m at: „Skargi na szkołę ped względem wy­
kształcenia młodzieży*. Referentem był dr. 
radca szkolny Bronisław Trzaskowski Zna 
ny z niepospolitych zdolności szanowny re

lotów nabyć można w lokalu Towarzystwa I dowy ogładza ustawę, według której cło 
Rynek Gl. 1. 12, III. p.), codziennie od I zapłacone za materjały na wyroby baweł-

8 w., w dzień przedstawienia przy 
kasie.

Na walnem zgromadzeniu Stowarzysze­
nia szczotkarzy wybrano na następne trzech 
ocie starszym Stowarzyszenia p. W incente­

go Bojarskiego, a pods arBzym p. Karola 
ScbifLrBteina. Członkami Wydziału obrano: 

p. Franciszka Kndasiewicza i Michała Schie- 
fersteina, a na ich zastępców pp. Jana Kii 

a i Józefa Schieferstcjna.
Bazar wyrobów krajowych (przy rogu

niane przy wywozie tych ostatnich ma 
być zwracane.

S o f j a  3 m arra Następcą dc. VnIko- 
vicba w Konstantynopolu ma być obecny 
ajent bułgarski w Białogrodzie. Dimitrow, 
bardzo zręczny człowiek. Był on pierwej 
szefem kancelarji baszy V ogoridesa we 
Wschodniej Rcmelji, a później prefektem 
w Filipopolu.

A t e n y  3 marca Wiadomość o upadku 
gabinetu D dyanniea jest lem więcej nie-

ul. św Anny i Wjślaej) otrzymał do sprzedaży spodzianą, żs w ostatuich właśnie czasach 
garnki kamienne z Poręby, po zadziwiają- I stanowisko jego wydawało się pewniejszem, 
co nizkich cenach, sztnka od 2 c t ; cho- I niż kiedykolwiek. Prawdopodobnie opór

przeciw projektowanemu podwyższeniu pe­
wnych podatków i opłat, zniewolił króla 

ki, koce na konie z Miknszowic i Łańcnta I do powołania nowego gabinetu. Nowomia-
nowani niiulstrowie należą, z wyjątkiem 
ministra wojny i marynarki, którzy pą o- 

kowie miało w lutym bież. roku 676 osób. I ticerami, do Izby i wszyscy są cułonkami 
Z tych było 107 osób z Krakowa, 113 z I tak zwcDej trzec:ej partji, mającej za przy-

Iniki jntowe w wielkim wyborze i płótna 
-/ KorcuyDa; majoliki kolomyjskie i kilim

Podgórza a 155 z okolicy.
Zawieszenie wypłat. Fil-ma braci Her- 

stein, egzystująca od kilkonastn la t w Kra-

wódcę Cunstantopolusa, wybitnego praw 
nika. Za bardzo dzielnego polityka w no­
wym gabinecie uchodzi Papamichalopulos

kowie, zawiesiła w tych dniach wypłaty. I przypuszczają, że iu i w najbliższych dniach
’pra ą tą  zajął się sąd handlowy Izba gre;-.ka zostanie rozwiązaną i ie  do-

Pożędana taniość. Ceny jaj, tego nie- I pieru po nowych wyborach nowy gabiuet 
/.będnego produktu sfożywczego w poście, I będzie się mógł ukonstytuować na dobre 
nacznie się zmniejszyły i obecnie kopę jaj, I DelyanDii prowadził bardzo oszczędną go 

/.a które niedawno płacono 1 80 cnt. do- t spodarkę i pożyczył tylko 13 miljonów z 
stać moż-a za 1 35 cnt. — Taniość ta  I zagranicy, podczap gdy T riknp is jakkol- 
? obecnej porze wielce ucieszyły nasze go- I wiek lepszy od niego orgamuator i finan- 
posie. I sista, w latach 1887 do 1890 zrobił dłu

Za pomoc? granatu. Przy ulicy Sionnej j gu 250 miijonów 
1. 15 w sklepie p. Józefa Jaguotyna, zapa­
liła się wypadkiem rozlana nafta na pu- 
dłogę. Silnie buchający płomień ugasił w 
ednej chwili granatem gaszącym ogień tak 
wany wewnętrzny, wynalazku p. Wyso 

kiego, nadbiegły p. aptekarz Zopott, wspól­
nik p. Otowskiego, wprzód jeszcze nim zdo 
lino dać znać o wypadku do Straży po- 
■} arnej.

Wczoraj w samo południe jakiś źle o-
dziany biedak zdjął paltot wiszący na 
drzwiach jelnego ze sklepów przy ulicy 
Grodzkiej. Naturalnie w jednej chwili po­
wstało zbiegowisko a zziębniętego „zbro­
dniarza* odprowadził żołnierz policyjny do 
:reszta, gdzie biedak chciał zapewne schro­
nić sią przed zima a bodaj czy nie gło­
dem.

Na ślizgawce W Parku krakowskim przy- 
g ywać będzie dziś i jutro od godziny 3 
lo 6 popołudnia, orkiestra wojskowa.

raża przekonanie, źe niebawem uastame 
rozkład większości. Jusiice nazywa osta­
tnie głosowanie abdykacją izby, która przez 
lo głosowanie dowiodła że me wie, d la ­
czego zwaliła popr-edni gabinet Lar.leme 
twierdzi, że nie glosowano r.a rządem tylko 
przeciw przesileniu gabincow cm u a może i 
prezydialne mil najprawdopodobniej zaś 
przeciw Cmstausowi.

P a r y ż  5 marca. Vf kołach dyploma­
tycznych zauważano to. iż oświadczenie 
niinisterjalue nie zawieia wzmianki o p o ­
lityce zagranicznej a to tern więcej, ponie­
waż w a b m , że pierwotny tekat wzmia:- 
hę tę zawierał. Tutejsza prasa nie zwró­
ciła na ów brak nw igi. Z drugiei strony 
utrzymują, że rz»d wobec ciągłeo;.) wołania 
radykałów, iż obce potęgi me powinny 
wpływać na wewnętrzną politykę Francji, 
opuścił uiV?p o sojuszach, aby rapol iedz 
m o ż liw e j dyskusji w tym przedmiocie, 
która b ,łab y  niezawodnie bardzo przy­
kra.

P a ry ż  5 marca Poseł w Pekinie W alt- 
hara, przeniesiony do Bukaresztu, a sekre­
tarz ambasady D  ring przeniesiony z Rzy 
mu Da stanowisko ajenta dyplomatycznego 
w Sofji

P e te id b u r g  5 marca. K om itet mini- 
s'rów  zatw erdz ł budowę strateg eznych 
kolei w gubernji W ołyńskiej i Podolskiej.

T E A T R U  KRAKOWSKIEGO.
W sobotę 5 b. m. na dochód Anny Ka­

łużyńskiej po raz pierwszy : Roznosicidka
•hleba, (La portense de pąin), dramat w 5 
aktach pp. Montepin’a i Dornay a.

W niedzielę 6 n. mr po raz d ru g i: Roz- 
nosicielka chleba, (La portense de pain), 
dramat w 5 aktach pp. U ontepina i Dor- 
r,a j’a.

Ostatnia poczta.

L w ó w  3 marca. Sejmowy klub lewicy 
odbył onegdaj wieczorem pierwsze posie­
dzenie, na którem  ukonstytuował się po 
wołując do prezydjum i do komisji parła 
niontarnej tych samych członków, którzy 
tę funkcję na poprzedniej se^ji pełnili. 
Przewodniczącym pozostał dr. Weigel, th 

dr. P io tr G^oss, dr. Aleksan

Przy pozycji 27 a. (oświetlenie mi ęta), I ferent przedstawił rzecz wyczerpująco, wska
obstawał r. dr. Propper, ażeby zaprofono- 
wano przy latarniach fotometry celem kon­
troli siły światła a wyniki ogłaszać pu­
blicznie.

R. ir Redyk przemawiał przeciw wnio­
skowi, a otrzymując, że nad czynnościami 
gazowni i ( świetleniem jest dostateczna i 
wzorowa kontroła, prosi ażeby przejść do 
porządku dzieunego.

Sprawozdawca p. Geisler również obja­
śnia, że komisja gazowa wykaznje codzien 
nie Biłę światła zatem jest /by t c nem za­
prowadzanie fotometrów, a co do ogłasza­
nia wynika kontrrli, to takowe można za ­
prowadzić.

Tak więc wniosek p. Proppera npaał.
Przy pozycji „Szkoły i instytucje nau­

kowe* zabrał p. dyr. R o t t e r  g łos ,  prosząc 
o udzielenie kierownikom Bzkół uzupełnia­
jących przemysłowych, pobierających po ICO 
złr. rocznie podwyższenia tujże pensji do 
180 złr. Wniosek ten ze względu na żmu­
dną i mozolną pracę kierowników przychyl­
nie przyjęto i wstawiono do pozycji zaty­
tułowanej „wynagrodzenie 4 kierowników 
po lOOzłr.* — po 180 złr.

P. Domański zapytuje budownictwo niej- 
skie co się stało ze skargami komisji sa­
nitarnej, na nieporządki znajdnjące się w 
szkole wydziałowej żeńskiej i kiedy teko 
we neunięte zostaną?

Dyr. budownictwa Niedziałkowski odpo­
wiada, że w kwestji tej różnie projekto-

znjąc slaszność lnb niesłuszność skarg na 
u m y ś l o w e  kształcenie młodzieży. Roz­
prawa ta teoretyczna wymagała zastósowóń 
p r a k t y c z n y c h .  Dlatego p dr. A So­
kołowski Durnszył w dysknsji kwestję nstaw 
szkolnych, p dr. Mołicki, żądał prakty 
cznego zastóBowania nl pszeń, a wreszcie 
trzeci interlukntor, podniósł kwestję prze­
kupstwa.

Czas jednak cały tej pogadanki zdaniem 
naezem nieodpowiednio był podzielony. Po 
czątek miał być z uderzeniem 6 '/4 tymrza- 
sem spóźoiono się o cały kwadrans, wsku 
tek czego zaledwie kilkanaście minnt pozo­
stało do dysknsji, która też nie mogła być 
ożywioną. Niestósowną była rówr.ież na tej 
pogadance obecność kilkn młodych panienek. 
Wogóle cel komitetu wtedy dopiero będzie 
osiągniętym, jeśli djsknsja nie ylko dłużej 
trwać będzie, ale i z większą swobudą wy­
powiadania zarzutów. Dopiero wtedy, gdy 
każdy przedłoży swe sk srg i, durzn-i ce 
giełkę swoich doświadczeń, stanie gmach 
gruutownej reformy wychowania moralnego 
i intelektualnego młodzieży.

Udczyt pcpulam y w  sali g mnazjum 
św. Anny będzie miał jutro, dnia 6 b. m , 
bezpłatny odczyt prof W alerian Heck „O 
odKrycin Ameryki*. Dzieci niżej lat 14 ma 
ją wstęp wzbroniony.

Od WVU 00 Reformatów otrzymujemy 
następnjące pismo: „Doszło do wiadomości 
klasztoru 0 0 . Reformatów, że od meja 
kiego czasn roznosi po domach młoda dziew

wano, lecz wszelkie projekty upadły, gdyż I czyna obrazki Świętych i sprzedaje takowe 
dopóki sąsiednie probosiwo egzystować bę- jakoby-, z upoważnienia i na dochód tntej-

P086* hl Antoni V odzieli, nie mogąc 
z powodn choroby wyjechać z Krakowa,

dzie na razie nic zrobić się nie da.
P. wiceprezydent Friedlein objaśnia, że 

i  jowodn ludowy te a tru , zaszła potrzeba 
porozumienia się z wyżej wymienione m pi o 
boetwem, i że prawdopodebnnie przyjdzie 
do skutku nabycie ogrodu probostwa a na­
tenczas można będzie zanrowad/ić odpowie­
dnie por/ądki. Sprawa ta wymaga jeszcze 
kilku miesięcy c erpliwuśei.

Wobec powyższego wyjadiit nja) p. Do 
mański cofnął s e ą  interpelację.

Przy pozycii „Muzeom techniczno - prze­
mysłowego*, p. dr Kohn prosi Radę m., że­
by przystąpiono do organizacji Mnzeuai, aby 
zamianować już raz dyrektora, aby nie b y ­
ło obecnego „interregnuna“ .

Dr. Jordar zwraca nwagę, iż zachodzi 
potrzeba przeobrażenia Mnzeum, żeby ta ­
kowe stało się więcej użytecznem dla o- 
gółn. Również i co do knrsów żeńskich

szego klasztoru
Oświadczając niniejszem, że klasztór nasz 

sprzedaży podobnej nikomu nigdy nie pole 
cii, zwracam zarazem nwagę wszyBtkicb 
na to oszukańcze postępowanie.

Ks, M t Ich jor Kruczyński, 
Gwardjan 0 0 . Reformatów.*

Przedstawienie mitorskie W niedzie 
ię dnia 6 marca 1892 r. dantm będzie dlt 
członków w lokalu Towarzystwa drnkarzy 
i litografów „Ognisko* przedstawienie a 
matoiskie. Program. I. Broń niewieścia 
komedja w 1 akcie J . F. Bened^n (z nie 
mieckiego tlom.). II  Kawaler marcowy, ko 
medja w 1 akcie J .  Blizińskiego. III. Czu 
la struna, operetka w 1 akcie przez Clair 
ville i Lambert Tnboust, tłomaczena z 
franc., muzyka Jana Chęcińskiego. Począ 
tek o godzinie 7 wibczorera Ceny miejsc 
krzesło 40 ct., miejsce stojące 20 ct. Bi-

Konsystorz papieski.
R z y m  5 marca. W kołach watykań­

skich utrzymują, że przyszły konsystorz 
odoędzie się już w najbliższym czasie, ale 
na nim zamianuje Papież tylko kilku n o ­
wych biskupów. Natom iast konsystorz, na 
którym  nastąpi nominacja nowych kardy 
oałów, odbędzie się dopiero w czerwcn. 
Na tym kunsystorzu otrzymają p u rp u rę : 
prymas W ęgier Vaezary, biskup wrocław­
ski Kopp, dwaj arcybiskupi trancuzcy (je 
dnym z nich ma być arcybiskup z Tonrs), 
jeden biskup hiszpański, jeden prałat an 
gi-d^ki, dalej nuncjusze w W i-dnin i w 
M adrycie, oraz asesor św. inkwizycj m-gr. 
Cretoni.

Parlament węgierski
B u d a p e s z t  5 marca. Kom isja adreso • 

wa Izby deputowanych p>zyjęła nader przy­
chylnie projekt adresn. Projeki zaznacza 
silne postanowienie utrzymania wytworzo­
nych ugodą z roku 1867 instytucyj bez 
zm uny ; przyrzeka chętne współdzlalauie 
Izby w dziełach reformy, wskazanych w 
mowie tronowej. P rojekt stwierdza d-ilrj, 
że rychłe przedłożenie sprawy regulacji wa 
luty ndjiowisclfi życiemu powszechnemu i 
wyraża nadzieję, Łe sprawa reformy admi 
nistracyjnej, dozna zadawalniającego roz­
w ażania Izba uozyfii wszystko aby u- 
trzymać dobre stosunki między Kościołem 
i pańotwem.

Podnosząc w końcn, że mowa tronowa 
zawiera napełniające wszystkich radością 
zapewnienie, iż W ęgry korzystać będą z 
dobrodziejstwa pokoju, oświadcza proj*kt 
adresu, że Izba skłonną jest do jak  najehę- 
tniejszego popierania rządn. 

stępcam i: dr. P io tr Gross, dr. Aleksan I Referent komisji adresowej przedstawił 
der Dworski, sekretarzam i: dr. Bernard P ^ e k t  adrean Izbie. Ustępy odnoszące

wpoMą pi handel.
Kraków, i  marea.

R gieuieal 1.60—12.06 ZytolO.60— l0.7ó ięcH-iień
7.£0 — 8.50, Owies 7 2 l 7.60, Groc 10. ------ 12.—
l ata rka  11------2, Proso 7.--------».—W a ą ó la  9.—
lH — , J a - f )  1*.------16.— , S.ano .------2.6-7, -Sło­
nia —.—  Z—, K in icsyna aa pa&ię aa 1O0 kler.
 2 60, Ziemniaki hektolitr .40—3.80,
J ja  za kopę 1.30 - 1 60, Masło za garniac, 4.26—
4 76, Spirytus na 95° traleea za hektolitr —.------
~2 — , i tk-owito n? so 0 tralesa  za łiektolitr —.------
73

N A D E SŁ A N E .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie :

„W ielkie m agazyny  
(lu rriutemps 199 1-4

się do ngody i pokoju przyjęto tam ze 
szczególnem zadowoleniem.

Goldman i Albin Rayski, a do komisji 
parlamentarnej powołano, oprócz prezy- 
ijum, pp.: Romauowicza i Szcztpanow- 

-ki. go.
Następnie za mował się klub sprawą 

wyboru komisji matki i poszczególnych 
kom.syj.

W  końcu klub rozbierał wnioski samo 
istne przez kilku członków zgłoszone Je
den z tych wniosków postawiony zostanie I ryr p odstawiono ich do szpitala 
przez klub lewicy dziś na pierwszem po 
siedzeniu Sejmu

W i e d e ń  3 marca. Dzieuuiki tutejsze 
donoszą, że ministerstwo skarbu odrzuciło I Budapeszt 5 marca W Pięciukościo- 
ofertę galicyjskiego akcyjnego Towarzy- I łach postawiono kandydaturę m inistra F e - 
stwa haudlowego na udzielenie mu pozw >- | ieryary^go na posła do parlamentu prze­

ciw prezydentowi Izby adwokackiej, ^ a n o -

Pojedyuek.
Czerni©WCe 5 marca M ędzy ro tm i­

strzem G., a porucznikiem Soh z 9 puł­
ku dragonów, odbył się z pizyczyn natu- 
ry prywatnej pojedynek. Obyowaj zapa 
śnicy odnieśli ciężkie rany, wskutek któ

Dr. Tadeusz Raczyustó
otworzył ,6-tOjns

kaucelarję adwokacką
w Krakowie

przy ul. F lorjaćA iej, 1. 36,

©<£XE>-<

Zwracam uwagę Szanownej publiczności 
na inserai drugistronnie um ieszczony: W f - 
rób suszonych jurzin Izdebnlekieh.

136 e to Dyrektor 'Seeling.

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się raz dozna cudownego skutku 

z użycia Crćme Simon’a przeciw opierz-  
o L n i e n i u ,  p ę k a n i u ,  o d mr o ż e u i o n :  
i c z e r w o n o ś c i ,  łatwo przyokodz prze 
konanie, że niema Gold-Oreacn skute­

czniejszego do utrzy­
mania powłoki ciała 
Puflr ryżowy i Mydło 
Sim ona n:upełn.ają 

. pomyś Iny steutek Wy 
magać podpis: Siwton, ul, 
de Provence 36, w P*ry- 
żn. -  W Krakowie w apte­
kach pp Rodyka, Wisrnie- 
wskiego i w magazynie 
p. W. Fenza. 6 s-4)

lenia wyłącznej sprzedaży soli w Galicji. 
M inisterstwo zajmuje aię plan“m crządz - 
nia trafik soli w całej Austrji.

wi Errethow i. W razie zwy< ięztwa Fejer- 
vary złoży m andat z tutejszego okręgu

B e r l in  3 marca Yossische Ztg. utrzymu- I tortecznego, który obecnie p astnje
je, że bułgarskiego ministra Belczewa 
zamordował niejaki Tufekcziew, starszy 
brat owego Tufekcziew a, który umarł 
przed kilku miesiącami w białogrodzkira szpi­
talu na zapalenie płuc; o którego śmierci 
Krążyły najdziwaczniejsze wieści. Dziś nie 
ulega już wątpliwość., że Tufekcziew, 
s zawodu rusznikarz, wyuczony rzemiosła 
aa koszt ks. Battenberga, zabił Beloze- 
w.i, ( hcąc zamordować Stambułowa. Po za 
m ail.u ukrywał się jakiś czas w Belgradzie, 
a gdy bułgarski rząd zażądał, by go wyda- 
uo, dopiero wówczas postarano Bię o do­
wody jego winy. Policja serbska poradziła 
Tnfekcziewowi, aby się ulotulł, co tenże 
uczynił, i obecnie znajduje się W Odessie.

B e r l i n  3 marca. „Polska i W schód11, 
oto n ipis artykułu, jaki umieścił wycho­
dzący w Elberfeldzie organ stronnictwa 
centrum W upperthaler Folksblaetter. Nie 
będziemy się wdawać w rzeczową ocenę i 
obszerne rozwijanie dość rozciągłego tego 
artykułu. Zaznaczamy tylko, że przebrznue- 
wa w nim dość dla nas niezwykła nuta 
sympatji dla polskiego narodu — e obu­
rzenia na fakt smutny potrójnego rozbioru. 
Organ ten przedewszystkiem na Rosją 
strąca całą winę i odpowiedzialność za do- 
koDane pogwałepnie piaw m iędzynarodo­
wych, za zdeptanie idei wolności naro ­
dowej.

R z y m  3 marca. Strejk robotników w 
Wenecji w fabiyue cygar zakończył się po 
zedosyćnczynitniu życzeniom strckującycb. 
W  San M chele pod Buzą zdarzyły się po­
ważne zaburzenia pokoju. Z mało ważnej 
przyczyny luduość napadła na karabinie­
rów, którzy broniąc się, zabili dwie oso 
by, a pięć ciężko zranili. Zaare. ztowano
17 osób.

P e t e r s b u r g  3 marca Goniec urzę

Berlin 5 marca. Reichsanzeeger donosi, 
że cesarz polecił m nistrowi spraw wewnę­
trznych wyrazić straży bezpieczeństwa u- 
znanie monarchy za rozważne i roztropne 
postępowanie podczas ostatnich rozruchów.

Berlin 5 marca. Podczas rozpraw w 
sprawie etanu oblężenia w A'zacj'. i Lo- 
taryngji, sekretarz stanu Bosae oświadcza, 
że ustawa nie jest bynajmniej ustawą wy­
jątkow ą lecz jedyuie prowizoryczną Petri 
oświadcza się przeciwko projektowi L u­
dność Alzacji i Lotaryngji życzy sobie jak- 
naiusilniej utrzymania pokoju europejskie 
go i cieszy się z przynależności do nie­
mieckiego państwa. Yolim ar występuje ró­
wnież przeciwko projektowi. Alzatczycy 
zostaliby przez ustawę na nowo dotknięci, 
a aspiracje we F rancji obudziłyby się po­
nownie. Petri zapewnia, że mieszkańcy A l­
zacji i Lotaryngji nie chcą bynajmniej ża­
dnej kweHtji alzacko-1 .taryriskiej.

Berlin 5 marca. Kanclerz saźądai pc 
miljona marek na tajne wydatki ośwb 
czając, że od 1-go kwietnia -831 r. urząd 
spraw zewnętrznych nie odbiera z fu n d u ­
szu Welfów a. u feniga. IPrócz żądanego 
pół miljona rząd na tajne wydatki nie wy­
da ani szeląga. Sprawa funduszu Weilów 
niebawem zostanie uregulowaną w drodze 
ustawodawczej. Po dłuższej dyskusji przy­
znano urzędnikom spraw zewuętrznych żą­
daną kwotę

P a ry ż  5 marua. Przeważna część dzien­
ników zaznacza, że skład wczorajszej wię ■ 
kszości niewiele daje rękojmi trwałości, 
stwierdza jednak dobre wrażenie, jakie u- 
czyniła otwartość Loubets Bópublique 
fronęa ise  oświadcza, że repubbkanie sta­
nowczą ufnością obdarzą tylko taki rząd, 
którem u bulanżytc: zaufania syc-tematycznie 
odmaw.aó będą. Prasa monarchiczna wy-

Sensacja!!! Sensacja!!!
Wielka restauracja C Z E R P A K A . Od 

dnia 23 lutego i w d n i a c h  n a ­
s t ę p n y c h  występ odznaczonego w tn 
tej3zem wojskowem kasynie największem 
uznaniem międzynarodowego śpiewackie­
go Stowarzyszenia speoialności S  Berge­
ra, 5 panów i i  pań■ — Programy przy 
kasie — początek o godz. 8 wieczorem, 
na Salę wstęp 40 ct. n e  2 2

W szystkich pp. Prenum e­
ratorów, którzy nia otrzy­
m ali jeszcze, „prem jum  no­
worocznego", uprzejm ie pro­
sim y o nadesłaniu 15 cnt. 
markami pocztow em i do Ad­
m inistracji „KURJJaiRA POL­
SKIEGO" na przesyłkę po­
leconą.

Do dzisiejszego nume­
ru uaszego pisma załączamy 
d'a Prenumeratorów miejseo 
wych i zamiejscowych: „Od­
powiedź na t r łeid /eo ie  wypo­
wiedziane u* jawnem posie- 
d/.eitiu ŚttMncj Rudy miasta 
Krakowa w dniu 18 iutego 
1^92 roku

W sz e lk ie  p a p ie ry  w a r to śc io w e , bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

k a r z y r t r i a j i z a a i  w a n u k a a r i

w  K rak o w ie , R y n e k  1. 30. Zlecenia
z  prowincji uskutecznia sią o d w rotną pocztą bez da- 

l i o a a ł a  p ra w ty L



4 KUR JER POLSKI, dnia 5 marca 1892’ r. Nr. 65

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I / .
Od wymian awykłym drukiem po 2 cnt., tiintym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny oyfossenia 25
4C liP tllf 3  uczęszczającaNauka i wychowanie. r diiisiiiici 9Zee:o zakładu

Lekcji muzyki, po szuku je  n 
czeunlca  kon- 

B e iw a to rjam , za  m ieszkan ie  lub  życie. 
W iadom ość w  A d m iu ln is trac ji „ K u rie ra  
Po lsk ieg o 11. 47' 9 - i

lim? H om e fran ę a lse  p o ssed an t 
U I I O  U f t l l i D  i d  inusiqne chercbo a 
se p la c e r  dane une fam ilio . Ru j  Lnbicz 
3 , u -m e  ćt&gj 92.6-y,

Doniesienia r o z m a i t e

( l e n i ł a  P rz y b y ła  z W a rsz a w y  z pa- J jUUa  ten tem , u d z ie la  lek cy j Kroju. 
S y stem  V o r tb 'a  F ra n c is z k a ń sk a  1. 1., 
p a r te r  n a  lew o . 609,-2-4)

F n i * t n n i a n  S ch w elg h o fera , k ró tk i,  
r u i  ? a  cenę 2*0 z ł r .  i d w .e
c y tr y  n o r o ,  są  do sp rz e d a n ia  w  sk ła d z ie  
fo rtep jan ó w  B. 'a h r y e l s k le j .  K ra k ó w . 
R ynek . K rz y sz to fo ry . 584(1l-ż)

Akademik lub student,
sz k ó ł śred n ich , zn a jd z ie  um ieszczenie  z 
h s łu g ą  1 w lk tem . W ielopole, 1. 10, I. p.

P p ? w j | n | | j n  n a  m ieszk an ie  każdego 
* ■ A j J I I I U J U  czasn , osoby p o trzeb n - 
ją c e  s ta ra n n e j  op iek i lab  p ie lęg n ac ji 
B rn n ia ław a  z L eśniew skich ja it jw sk a .

60611 - ')

do w y ż  
szego z a k ła d u  nau k o w e 

go, lu b  jednej z tu te jsz y c h  in s ty tu c ji,  
zn a jd z ie  w ygodne pom ieszczenie  z c t ł  
d z iennem  u trzy m an iem , p rzy  rod/.lDle 
in te lig e n tn e j, z a  m iernem  w y n a g ro d ź : 
ulem. Z g ło szen ia  ils tu w u e  pod l i t  J . K 
u p ra sz a  się sk ła d ać  w  A d m in is trac ji 
„ K n r je ra  P o lsk ieg o 11. 6< 7( i - 2 i

Kilka obrazków olejnych o le ­
odru k ,

„Śm ierć C zarn ieck ieg o 11, K O SZY K  do k w ia  
io w , p ięknie  w y k o n a n y  z d rz d w a , Z E ­
GAR s u ty k  kom inkow y, do sp rzed an ia , 
ni. B rack a , 1. 6 . B iuro  ko respondencyj- 
no kom icow e. 004(1 4)

L n > l r n  m ahoniow e, z m au  raeem  sprę- 
“ U fc K U  ży now ym , P D D U SZK A  plu szo ­
w a . je d w a b n a , w y s z y w a n a , 10 SU K IEN  
dam skich, m ało u ż y w a n y c h , SURDUT mę- 
z k i c za rn y , w c a le  n ieu ży w an y , do sp rz e ­
d an ia , n i. B ra ck a , 1. 6 , Biuro kurespon- 
Jency jno-kom isow e 6(i5fl-4)

L o k a le .
P n l f ń i  na wysok*!" parterze z w ik tem  
T  U I \U J  do w y n a jęc ia  od 1 m arca  Plac 
M atejk i, N r. 5. W iadom ość n s tró ż a .

568 6-6 )

Dwa pokoiki z kuchna,
ln b  przedpokojem , na I I  p ię trze , do na 
ję c 'a  od 1 k w ie tn ia  Dl. S zew sk a , Nr 7.

596.6-?)

CLEYTON & SHUTTLEWORTH
FAMIK1 l i a n  ROLHICZICU

I i i n o o l n ,  ‘W i e d n i u ,  P e B z o i e  e t o .  
PIL TA w  KRAKOWIE, biuro Rynek 34,

P  Ml Ł  N  O  SC O  C  3NT T K  S .  SC I  E t  TJ C  K  X,

polecają na nadchodzący sezon:
pługi u niw ersa lne i inne, ck styrpatory , p lew n ik i, walce p ierśc ie ­
n iow e, brony, s iew n ik i szerokorzutne i rzędowe z e  w a z y -  
a t k l o ł i  n a j  b a  r e ł z i e j  u l e p s z o n e ,  tudzież wszel 
kiego rodzaja maszyny i narzędzia rolnicze. (Jeniki illu strow an e bez

p ła tn ie  i fian oo . ""199(1-12)

©©000

Ostrzeżenie przed nieuczciwością.I
s  

%î
 soj i 1) Zolla Spohn z Jazowska

Każdego, ktoby był zmuszony m zamówić przyrząd ortopedyczny u pana 
Ludw ika Knaplńsniego w Krakowie, ostrzegam  przed j. go ni. uczciwością, bo 
nietylko, że zażądał odemnie bajecznie w ys 'ką  cene złr. 45 (wobec fego że f a ­
bryka o któr / poprzednio niewiedziałam W go panu Alfreof. B lssona  wykonała 
akowe .szybko 1 dokładnie u złr. 60 , ale nadto p. Ludcrik Knapińskl pobrał 

odemnie z datek, który  dopiero za interwencją lekarza ordynują-ego, był zmu­
szonym takowy zw.ćcić, zatrzymawszy mię w obcem mieście Z obsram  dzle 
cklem p i.ez  cztery dni i narażając mię nieprzygotowaną na sna zue koszta, nif- 
tylko podjętego zamówienia nie wykonał, ale nawet takowego nie raczął.

804(1-1)

NAJBOGATSZE W TEKST I RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE

r *
O WIATu

D W U T Y G O D N IK  IL L U S T R O W A N Y
wychodzić będzie w roku p rzysz łym , jako w piątym  swego 
istnienia, odświeżone i urozmaicone nowemi działami: p o lity  
cznym  i sp o łeczn y m , przy współpracownictwie najznakom i- O  

tszycb  s i ł  litcra ck icb  1 artystyczn ych . .w*
Prenumeratorowie, którzy wniosą w prost do ad m inislra  v  

cy i „Św iata4* (K raków , 40. U lica  F lorjaóska) z góry cało- Q  
roczną prenum eratę, bez pośrednictwa, otrzymają jako pre- ©  
minm nadzwyczajne ory g in a ln y  w łasnoręczny rysunek je- s r \  
dnegu z artysto w naszych. Prenumeratorowie z prowincji, pragnący p f  

W  z premiom tego korzystać powinni nadesłać na opakowanie 
©  i pzzesyłkę rysunku 50 centów . 2O1SK ) ©
©  Prenumerata na „Św iat44 wynosi: ©
O Rocznie 1 9  złr.; Półrocznie O złr.; K wartalnie 3  złr. O
O
O Administracja „Świata": Kraków, 40, Ulica Fiorjanska.

£  u i i
G RA.ND S M A.GA.SINS D l r

Prilem ps
BEZPŁATNIE WYSYŁA

‘lustrowane album, zawierając* wzory wszel­
kich nowych ubiorów na PO R Ę  LETN IĄ ,
na żądanie lafransow ane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZOT & Co
W PARYŻU. 198,1-4)

Kówniet wysyłają się bezpłalu ie próbki 
różnych m aterii, sk łaaajace k losaine zapa­
dy mag zyji.ćw PR IN TEM PS. (D okładnie o- 
- uaczyć w liście gatunek i cenę.)
Yysyłka do wszystkich krajów w ówiecie.

W Łlbumie znajdują się warunki dotyczą­
ce kosztów przesy łk i I oolenia, jak ró ­
wnież dokładnego wykonauia zamówień.

Tłómacze do w szystkich Języków.

D B I O R O W  IH E Z K IC H
i d z le c lu n y c h

C H E M IK A  FEED M A W W A
Flac WW. Świętych f. 1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu,

zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania m ę^ie  i dziecinne, sprzedając takowe po ce 

nach fabrycznych, a mianowicie:
S z la fro k  z im ow y od z ł r  7 d o ........................................................................ z ł r .  13.
U bran ie  m a ry n a rk o w e  z sz e w io tu  d o b r e g o ..............................................„ 14.80
S o id n le  k a  g a rn o w e , z im o w e   ..................................................................... „ 4 .4 5
P a lto t  sz e w io to w y  inb m onton lak o w y  od z ł r .  12 do . . . . „ 2B. *0
U b ran k a  dziecinne o d .........................................  3
P ła sz c z y k i  „ „  ! . ' ! ,  5.95
K o ż i3 zk l w y b o rn e  z fn trza n em l k o ł n i e r z a m i ................................... ...... 11.

,  k a n g u r o w e ............................................................................................   15.50

U p rasza jąc  o liczne w z g lęd y  p o zosta ję

Z poważaniem CHEMIN FELDMANN,
i 9 6 2 ( 6 - f )  p] ,  WW. Ś w ię tych ,  L. i, rug ul.  Grodzk ie j ,  o b o k  M a g i s t r a tu .

wśt
'•*, ■■ *• i

MAGAZYN
wyrobów koszykarskich i wózków 

dziecinnych
pr/> u l. S ła w k o w sk ie j, ł. 2,

poleca wielki w jbor 114( 17- ~)

Kcsryków do kwiatów, pa­
pieru, koszyki ręczne i t. p. 
Meble ogrodowe, wózki dla 
lalek. Wózki dziecinne i o
czą ,s z y  ort złr. b do złr. 40.

Wyrób krajowy.
C eny b .ird io  n izk ie .

Zamówienia % prowincji uskutecznia się od 
wrotuą pocztą.

M O C  I  T R W A Ł E !

1. sraj .  fabryka rękaw iczek  i bandaży rupturowych, brzusznych i innych opatrunków
ANTONIEGO M I R K I E W I C I A

K rak ó w ,  ul,  G rodzka ,  1. 31, obok  h a n d l u  Wp. Kosza.  F a b r y k a  ul. M ostow a,  1 .6 ,  n a  K a ź m ie rz u
Poleca :

R ę k a w i c z k i  w n a j l e p s z y c h  R a t u n k a c h  g l a c e  i d u ń s k i e ,  z i m o w e  i l e t n i e ,  w  r ó ż n y c h  d ł u  
g o ś c ia c h .  B a n d a ż e  b a r d z o  g u s t o w n i e  w y k o n a n e ,  w e d ł u g  w s z e lk i c h  p r a w  h ig j e n i c z n y c h ,  
( k t ó r e  n a  ż ą d a n ie  s a m  z a k ł a d a m )  W i e l k i  w y b ó r  s z e le k  g u m o w y c h  i h a f t o w a n y c h ,  
własnego w y r o b u .  P r z y j m u j ę  z a m ó w i e n i a  n a  u b r a n i a  j e l o n k o w e ,  p o d u s z k i ,  p r z e ś c i e r a  
d ł a  i i n n e  w y r o b y  s k ó r z a n e  w z a k r e s  t e n ż e  w c h o d z ą c e .  C e n y  n iz k ie .  P r z y  z a m ó w i e ­

n i a c h  h u r t o w n y c h  z n a c z n y  r a b a t .  i 9 U.

i
P
P
P6
9
P
P
P
P4
§
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Doniesienie.
Niniejszetn zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że

Filja wiedeńska
H e i lm a n a  K o n n a  i S y n ó w

ul Grodzka, 1. 9, X. ;r».
została bogato zaop atrzo iił| w w ie lk i w ybór go­

tow ych

na sezon zimowy \ wiosenny
w wł tsuym zakładzie wykouatiych, w uąjiiov<t.zym fasonie,

po zd u m iew ająco  n iz k ich  ceu a ch .
Aby unikuąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu­

bliczność dokładnie uważać na num er dom a, gdzie nas^ 
magazyn się znajduje, Z uszanowaniem

H e i l m a n  K o l i n  i  S y n o w i e ,  

ulica Grodzka, L 9, I. piętro.

^ L łn r iv  n o Q 7 p * w Wiedniu, w Krakowie, u< Grodzka, L 9 
J  u M d l l j  I ld O lG .  w Przemyślu, we Lwowie, w Czernio wcach, 

w Biały iBielsKu), w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie, w Rze­
szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie. &

I
< E X 5X iX E X E X SX D O O <= X E >

J U L J A N  KL I MKI E WI CZ
Kraków Mały Ryn«k, obok kościoła św Barbary.

Poleca swój obficie zaopatrzony skład  artykułów  religijDych, papieru, m atc- 
ijałuw piśmiennych i wy robrów skórkowych i t. p Kaiążnl do nabożeństw a, 
ooiskie i niemieckie, od najskrom niejszych do najefektowniejszych, od 16 cnt. 
Obrazy i obrazki św. PańBkich w bardzo wielkim wyborze. Koron*! I różańce 
w róńzych gatunkach. Ordery kotyljonowe, Papier listowy w kastikacb  po loo 
pakos any, od 35 cnt. Przyjmuje Bię obrazy do oprawy w ramy bard/.o gusto ­
wne. Zlecenia z prowincji uskutecznia Bię odwrotną poczti, nielieiąe opakowania.

Ceny nizkie. 3 łi-y )

1 Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y  
K A R O L A  F R E E G E

z a ł o ś o n y  1 8 6 0  r o k u

Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewsk. 1. 4).
Połeea Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby 

W ieńców, Bukietów, K oszyków , W achlarzy, Garnitu- 
J rów  ślubnych i balowych, według najnow szych m odeli 

paryzkich i w iedeuskicn.
Podejmuję się dekoracji salonów rośli- 

j  nami, jakoteż ubierania stołów  na uczty świozemi 
kw iatam i

j  W ielki w y bór roślin «  p‘>ę-
7 knych i bujnych okazach, które na wystawach : wiedeń- 
|  Skich, lwowskich i krakowskich odznaczone zostały , 

licznemi medalami, oddawać mc gę po cenach znacznie 
 ̂niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
Własnej p rodukcji a nie importowa- 

\ ne Z Prus.
] W ysyłk i na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy

! nader staraunem opakowaniu.
Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu­

bliczności, zostaję 
] (14-r) z wysokim szacunkiem

K A R O L  FREEGE.
T eleg r,: FREEGE KRAKÓW.

i

Barnum, ojciec reklamy, ©
Który uuiarł niedawuo jako miljoiier, niówif baj'dz.0 zęsto, swój O  

© m ają te k  i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie J e g o ©  
~ dewiza i632( n-r1) ©

„ D r o g a  d o  b o g a c t w  p r o w a d z i  p r z e z  0  

f a r b ę  d r u k a r s k ą o

powinua by być przez dzisiejszy świat handlowy wziętą du serca,
W  szczególniej my w Austro Węgrzech powinniśmy się starać na dro­

dze reklamy popierać' interesa naszego przemysłu. W umieszczaniu 
anousów tak w tyiu jak i w nuych dzienuikacli, oraz kalendarzach 
całego świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicą, 
ekspedycja anonsów J Danneberg Wiedeń I KumpTyasse 7, Tele­
fon 4022. Jeneralni reprezentanci najznaczniejszych europejski- h 
książek z rozkładami jazdy jak „K onduktor44 „Telegraf H endschla44, 
Livret Chaix Wyłączna agencja znanego w świecie .T elegrafu 
Hendschla dla Anstro-W ęgier, H ‘>landji, Szwajcarji i Włoch Check 

q  Clearing Conto A 8G7074 c k pocztowej Kasy oszczędności. q

N a jta ń sz y  naw óz sz tu czn y

NI Atu fOSFOHGttitNA
THOMASA Is

z a w ie ra ją c ą  14 do 180/ 0 1 w a sn  fo­
sforow ego , d o s ta rcz a  całem l w a g o ­

nam i 1 częściow u 
Agencja dla rolników S. Miku- 

ckiego w Krakowie.
C ennik ' na  zadan ie  frauco .

M AJĄTKI
kami nice i m n S jsz , 

I U l W d l  K I ,  realności, poleca do 
nabycia i zamiany.

U l j p A  490 mórg przeszło z 1. sem, 
TT IC O  lóudulec i opałewy), pół m i­
li oil kolei K. L ., szosą, do sprzeda­

nia za 52.000 zir.
W i ń s k a  130 mórg. 5 mil z Kra- 
T T l U o n a  kowa, dy sprze-lania za 
22.OP0 złr., lnb wydzierżawienia od 

1893 roku 162(3-4) 
W i p Ć  300 ln- przeszło, w tym 50 

T a,. |ąk  wyborowych, w Kró­
li tmie Dolskiem, od W isły i granicy 
5 w m-st, do sprzedania za 22.000 rs. 
lub zarfijkpl o- kamienicę w Krakowie, 
ub m ajątek w zachodniej Galicji na­

wet z dopłatą , /g ło szen ia
w Biurze Komis, inform . Wł. Jaw orskiego 
w K rakow ie, przy ul. Grodzkiej, 1. 30

'Stok tS s

j !!Wielki krach!! [
™ Spieszcie i kupuicie, gdyż wyspTzeda- f  
i  ie za )ezcen FIRANKI, P 0R TJERv  I |  
d  P L E D Y  czysto wełniane w różnych ko- k  
"  lorach. Każda sztuka kosztuje t y l -  P  
^  k o  z łr 1, cnt 4 0 .  146(4-8) £
a Tuka sposobność może się raz na | .  
J  sto la t trafić. Można otrzym ać za po- P  
^  braniem pocztowem. ^

I
ba S, A ltm ao n , W ien  I.

I  Z

Mężczyźni
J] którzy cier tą na osłabienie, mogą za - L 
jj żądać ilustrow aną broszurę Profesora K 

i Volta. We wszystkich państwach pa & 
teatow any galw. e lek tr ap ara t ,R e - R  

1 fe o to r1 do sam onżyna. Przez wi' ln fc 
lekarzy wypróbowany i polecony. Wy- k  
godny do uószenia w kieszeni. Bro- ^  

? szury bezpłatnie, i  dołączeniem m arki 1  
t  10 cnt. 137(9 16) (
j  THEO BIERMANNS, B lektrotechni- 5  
ź ber, W ien, 1 Scbulerslrasse 18. (
71 4
IW W W W T T T T W W W W W lW W W W f
1 . .7 3

Dyplom honiurowyjon i Złoty medal 
Zagrzebnkl. lO O liTem eszw areki.

BM

Wszech nauk lekarskich
Dr. Edmund Puchacki

o r d y n u j e  
j a k  d a w n i e j  cd g o d z in y  2 - g ie j  

d o  4  p o p o ł u d n i u

U l .  S ła w k o w sk a , L  i4 .
Parter. 6 2 : i

w b m i  im r
.Solidarności"

K W I Z D Y
P Ł Y N  R E S T Y T U C Y J N Y

dla koni. F laszka  złr. I cnt. 4D.

Od 80  la t w Nadwornych stajniach i 
w iększych majątkach jakoteż i ]-r?j 
wojsku używany do wzmocnienia po 
większych jazdach, oraz na wszelkie 
choroby końskie. Należy zwracać bsem ą  
uwagę na m amę ochronną. Nabyć mo­
żna we wszystkich aptekach i drogin - 

rjacb. 15812-:-1)

■ K w izd a’s R e s titu tio n s f lird .

Główny sk ład :

Franz Joh. Kwizda,
c. k. Austr. i kr. Rnmuński nadworni 
dostawca. Korneub'>rg pod Wiedniem

Sadzonki i nasicna leśne
-i ■ a im n nie opakowane rozsyła za zaliczką po­

cztą lub koleją 177(6-20)

Leśnictwo Zassów pod Czarną
I. Naolona za 1 fnnt—1/2 kilo:

Sosny zwyczajnej ' Pi i ns sil\e stris) złr. 1.20 
„ um jr. (P. strobns W eyniutha1 „ h.co
„ czarne) fP. ąjistrinc n   „ 1 20

św ierk, i..............................................  60
M odrzew ia....................................................  9
Akacji...........................................................  „ 3u
B rzo zy ............................................................ 50
O lc h } .............................................................  65
Jesiona ..........................................................„ 15
II. Sadzonki sosna zwycz gna ( roczna 50 
cnt., sosna czarna roczna 52 ct. (sadzonek 
łosny 2 i 3-letuich nie sprzedajem y, bo n i­

gdy nie są do knltury zdatne).
Świerk 2, 3 i 4-letni po 1, 1.50 i 2 słr. 
modrzew 2, 8 i 4 letni po 2, 2.50 i 3 złr., 
brzoza 3 i 4-letnii 2.50 złr., olszyna 2 i 
3 letnia po 2 i 3 złr., ak ac ji l  i 2-letnia 

2 60 i 3 złr. C rategus i b iała  cierń na 
żywopłoty) io  złr. za  1 0 0 ) 0  sz tu k .

Gdy mi potrzeba inse
rować 6(282-r>) 

w dziennikach lwowskich i in 
□ych krajowych jako też w za 
granicznych, to załatwiam 

to zawsze najtaniej przez

. Biuro Wo||f
Iww, Kopernika 11

Księgarnia K . B arto sze w icza
(Kraków, Szewska)

poleca następujące nowości : Łif ct.
Bartoszewicz K. Pójletoniki . . . .  1 — 
Księga pamiątkowa setnej rocznicy u- 

stanowienia Konsiytucji 3go Maja.
2 rńelkie t . . m y ........................................3 60

Lenartow icz Teofil. Trzeci Maja, wiersz 
poświęcony młodzieży w arszaw skiej.—  20 

Do otarego pokolenie., poemat z pod 
zaboru rosyjskiego (drugie wydanu 

Grudziński St. Na ruinach (wydanie
d ru g ie ) ........................................................ — 20

Na gwiazdko książka illustrowana dla
dzieci, piękne w y d a n ie ........................ — 60

Aibum rycin, portretów f widoków od­
noszących się do Konstytucji 3go 
Maja. Zeszyt 1 (zeszyt drugi wyjdzie 
za parę tygodni) cena zeszytu . . . — 80 

Pieśni polskie, wydanie czwarte zna­
cznie powiększone, c e n a ..................... — 60

— w oprawie . . . .  . 1

Wydania z roku 1891.

Biuro
Towarzystwa popi srającego swoj­
ski przemysł i handel znajduje 1  
się p r z y  ulicy Szpitalnej I. 8 ■ 
I-sze piętro na lewo a otwar­
te jest codziennie od godz. 21/., 

do 4 popołudniu. 
Posiedzenia zarządu „Solidar- $ 

ności ‘ odbywają się co piąiek, 
o godz. 8 wieczonm w biurze 
Towarzystwa. .syy :ł! y,

9

k
Mani zaszczyt donieść Sz. Pubh 

ozności, iż przybywszy z Warszav \ , 
założyłem w Krakowie, Rynek g łó ­
wny I. 22

Skład Obuwia
w ł a s m e g n  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
serAieimia zaręi'zye mogę, n.iznac .rłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwaąa od 3  złr. 50 mit., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań. r.n (

B ro n isła w  D obrzań sk i.

i r
WYROBY

MEBLI GIĘTYCR
z su c h e g o  d r z e wa ,  

trwale, gustownie i ozdobuie
nvwanych,

w v k o -
1860(1(1-i)

zawsze na s k ła d z ie  w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po­

lecają Szan. Publiczności

Tercjarze św. Fnanciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21

Zamówienia odwrotną pocztą nujpun 
ktualniej

Z & j ą c e
w całości luó n i części; stosunk iwo taniej 
ni* mięso w łow o; sarninę, bażanty, jarzą­
bki, kuropatwy, śnieguły, przepiórki i kwi­

czoły; 10 (2 ' -20;

BUL.JON
wyborny wołyński po 2 złr. i nader poży­
wny własnego wyr .bu i dziczyzn} rozmai­

tej i drobiu po 3 złT. '/5 kilo;

P asztet
osobliwy z rozmaiti j dziczyzny i drobiu -a 
sposób 1'iaucnzki w yab iauy  zł l-óo ‘/2 k o;

Ś w i e ż e  r y b y  i  m a r y u a t j
'. ryb rozmaitych ; wyborowe Grzyby susz 

ne Ma ło deserowe i ku chemie [

S z m a l e c  u a  p a c z k i .
Słonina, Miód lipcowy, Warzy >.';i boclień 

skie i Owoce zasuszane;

JA BŁK A  TYRO LSKIE
poleca

KAROL KRORŁCK i Spółki
v  K rakow ie, przy ul. F iorjaósk iej 1 ,23 .

i

1

'eatry amatorskie
wydawane pod redakcją JOZEFA BLIZIŃSKIEGO.

Dotychczas wyszły
i są do nabycia we wszyatki *h księgirnach:

1 . B r o f l  n i e w i e ś c i a ,  komedja w je­
dnym akcie p. Benedixa. 30 cnt. t6o*(5 V)

3. Za poz woleniem łas^ła- 
W ś i  p a n i ,  komedja w jedny na akcie 
p E LaDiche i Dela tour 30 cut.

3. Łapka na my"3zy, komedja w 
jednym akcie p. Roseanx. 40 cnt.

4 Partja pikiety. 40 cnt
5. Takie w szystkie, komedja w

1 akcie K. Narreya. 30 cnt.
6. Monogram, krotochwila w jednym

akcie Antoniego Siemaszki.

Odznaczone przez M inlst. handlu zło',ym  m edalem  n a  z e ­
szłorocznej m iędzynarodow ej w ystaw ie artykułów spo­

żywczych w Wiedniu.

I w r r a i  s i ę  8 z a n .  T a n  | ’9 ? p o d . y a

W Y R Ó B
Suszmych Jarzyn Izdebnickich

Konserwy te są do nabycia w lepszych handlach
w p u s z k a c h  s z c z e l n i e  z a m k n i ę t y c h ,  l u b  t e ż  c z ę ś c i o w o  na wagę.

Jarzyny suszone są za granicą bardzo rozpow szechnione, u nas atoli jeszcze uiału 
znane i mało używane, ze względu na to, że w kraju dotychczas jeszcze ub były wyrabiane.

Jarzyny Izd eb n ick ie , jak  Ju lictinc z groszkiem  zielonym i fasolka zielona są bar­
dzo smaczne a przytem nadto tanie, bo na pięć osób w ystarcza 100 gram ów fa so lk i, zaś 
100 gram ów Ju llcn n c w ystarczają na dw anaście do p iętnastu  osób.

Cena obu konserw 100 gr., kosztuje przy kupnie całej puszki £ 0  cnt
Zważywszy, że na targach w obeonej porze zimowej przepłaca s!ę zm arzłą l n i e ­

smaczną jarzyn ę, ra 'zim y przeto  każdej gospodyni przekonać się  o praktycznosci 
tych  Izdebn iek ich  suszonych  ja rzy n  ! i i? g

rs pieniędzy 1 papierów publicznych.
X r a k b w  4 marca.

W aluty.
nble rosyjskie papie’ 'w e 7a 1 0 0 ............................
■arki nieiri sc lie  . . . . . .

(0-to &ankówbr ważna  ..............................................
' nbel srebrny obrącikow y...............................................

OUigi.
ża 100 fl. wart. im. oprócs knpoan t i ‘iś.

Yspólna nańitw ow a ren ta  p a p ie ro w a .......................
.licyjsldt obligacje indemnizacyjne . . . . . .

70 gaiicy shie O b u g a ce  propmacyjne 26-letnie .
> ;0 galicy ska pożycika krajow a . •

"3 /o ił n % ■
o Obligacje komun, galic. Banka krajowego . . 
p Listy iikwid. Królestwa Polskiego aa 100 r 
os. wart. opróc* kuponu bież. w iablacL i kop. .

Listy zastawne i dluim 
Za 100 fl. im. w art. oprócz kapona bieżącego.

4 V /0 L.sty zast ti.1. Banku krajow ego. . . . .
' ii „ „ „ ow, a. n e ro  we Lw. nieokr.

o * „  n i  * '  le t
°̂ n * i  . U .  , 8  let.

ł°/„ At let

1 F«»<lł iądtją

117 50 119
57 6d 68 -

9 30 9 40
1 33 1 43

94 26 96 26
104 — 106 —
93 — 94 —

103 60 105 —
97 60 98 60

100 60 101 26

97 — ?9 -

98 20 99
97 _ 98 —
94 60 95 60
94 86 96 —
99 20 1(Y) —

5%  L isty zast. grJ. B anka hipot. >78 Lw. prem.. 
6%      uieF -̂
4 ^ 0/„ «) y y U *> n 9
6°/0 L isty  ss«t. Zah4 kre.i. z ien . w Krak. 36 !et. 
6'"/0 L isty  dłużne Zakład i kredytowego włościań­

skiego we Lwowie ie likund 
5°/0 Li ty  dłnŻDe Zakładu kredytowei-o włościan- 

skiego we Lwowie w hkusd , , . . . .
5%  L isty  zastawne Tow. kredytowego ziemski“7n 

Królestwa Eolskiego z r. 1869 L it. A zs, lOo 
rnb im. w. opróoi k apom  bież. -r m b. i kop.

£kcj<s kolejowe i  '-ankows 
prócz kapona bieżącego.

Kolei Karola L udw ikę ........................po 810 złr
„ Lwowsko-Czerniowieckiei. . . „ 200 „

Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie ,  800 ,
Banka g a l'1’, dla handlu 1 przem ysłu

v K ra k o w ie ................................... ,  *00 „

Losy.
I lia s tr  Krakow. 1 .......................................................

„ S ta n is ła w o w a .......................................................
Towarzystwa anstrj&ckieg" czerwonego Krzyża 

„ węgierskiego „ -
.  włoskiego „ „

P.J'V(ikp Bndo-Pęsztn

I
—  SB

Żądają
107 4 j 108 -
00 40 101 10
98 20 99 —

100 - 101 -

69 — 6? —

52 M _

00 50 1 ■ *1 60

211 — ii  —
*47 - - 249 —
318 — 323 —

21 60 42 69
29 60 _ __
16 50 17 60
l i  - 1W —
"2 ‘ 3 —
- i 7  40

ly ltw u , aatztliy I odpowiedzialny rnda^or: Dr. Itzat DrławtkL Drnk Wł. L. Aaazytn | 8piłVI, pad zarz. loot Gadawaklaga


